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Miejscowa z odnoszę .neml^if^^ . -
Zamiejscowa z 'p f*"ylka * 

Ceny ogioszeAt -
Za-wier*r mi! za tekstem (U tamo­
we)- 2S er.. w tekście (6 Umowę) 
70 er„ w drobnych ?* wyraz 20 zr 

S. p. Stanisław Narutowicz 
testament politycttif brata pbrwncgo Prezydenta PoMc 

I Wyjazd Marszałka Piłsudskiego 
do Wilna 

zasłużony obywatel, przed swym 
zjronem wskazał swym wspót-
braoiom wzniosły, a praktyczny 
zarazem cel: jaiknajprędszeigoj 
porozmmtenia* sie z Pclską. 

Z Kowna, nadeszła wczoraj 
wiadomość o śmierci Stanisława 
Narutowicza, brata pierwszego 
rezydenta Rzplftei, ś. p- Gabrie­
la Narutowicza, 

.S. p. Stanisław Narurtowicz po 
*bawił się życia w swojem mie­
szkaniu w Kowoie, Przyczyna 
fiamobójs-twa nie jest dotychczas 
dostatecznie wyjaśniona; fakt je 
dtnaik, iż ś. p. Narutowicz-pozba­
wił się życia bezpośrednio po po­
wrocie od lekarza, pozwala się 
domyślać, iż przyczyna tkwi za­
pewne w . chwilowej depresji 
psychicznej pod wpływem dja-1 
jrnozy lekarskiej. 

S. p. Stanisław Narutowicz był 
Jednym z najpoważniejszych 
działaczy na Urwie. Odegrał wy 
bitną rolę w tym kraju. Należał 
do liczby tych osób, które w ro 
ku- 1918 podpisały akt n1epodle-| 
głości Lflfewy i był czfonknem 
„tairyby". 

Teloeram, donoszący o śmler 
ci ś. p. Stan- Narutowicza, zawie 
ra wiadomość bardzo znamien­
na: oto 
zmarły .zostawił testament, w 
którym wypowiada gorące ty­
czenie, aby Litwa Jaknajprędzel 

porozumiała się z Polska. 
Niewątpliwie tern testament 

tak wybitnej osobistości wy­
wrze w Kowrrte głębokie wraże 
nie. Ś. p. Narutowicz należał doj N a Z&afact Ktrófcrarafclm. przyj-
tfl warstwy ziemiausrwa, która „ ^ ^ wozowi zgod!me 
tirndała nadać właścfwy sens m- iym a ^ a j o n P. Prezydent 
wokacjl Adama Mackiewicza M o ś c t d k t i z y c z e n fe z <tezji No-
.Litwo, ojczyzno moja, ty.je-j ^ 

Wczoraj o sodz. 925 wyjechał 
Marszałek PHsudski z Warszawy 
do Wilna na kilkudniowy pobyt 

Na dworcu kolejowym pożegnali 
Marszalka premier Prystor, mini­
ster Ikolei ini. Butkiewicz, wteecni-

ntetrowie spr. wojk. Fabrycy 4 
Składkowski, szef sztabu główne­
go-gen. Gąsiorowski w otoczeniu 
generałicji ' i wyższych oficerów 
sztabowych' 

Dlaczego dr; Legrand 
zrzekł się obrony Dunikowskiego 

Za kitka dni ogłoszony zostanie 
wyrok w sprawie Dunikowskiego* 
Przewód sadowy zakończył się 
dramatycznym efektem: oto obroń 
ca, znakomity, adwokat francuski, 

Nowy Rok na Zamku 
Podniosłe przemówienie P. Prezv«l»nfa Rzpllfel 

Na Zamek przybyli wczoraj reprezent ancl armii, by złożyć życzenia noworoczne P. Prezydentowi, jako zwierzchnikowi naszej sity zbrojne!. Na zdjęciu 
P. Prezydent, premjer Prystor oraz najwybitniejsze postaci naszego wojska: między P. Prezydentem a premjerem gen. Osiński, na prawo od P. Prezy­

denta gen, Rydc-Śmlgły, Fabrycy, Orllcz-Dreszer, na lewo gen. Składkowski, gen. Jarnuszkiewicz, 
\ 

steś jak zdrowie"... Ma ona skrv 
staliizowany pogląd na program 
polityki litewsko - polskiej, go­
dzący całkowicie interesy naro­
du litewskiego z interesami pań 
stwa polskiego. Niestety, Kow­
no odr. 1918pojmuje stale opacz 
nie swą sytuację geograficzną, 

•JBĈ HycJzfla i ̂ „^„Jarczą 1 nieg­
dzie drogą, yrskazywaną przez 
tozwi stanu; -

Crny na Lftwie ćtyfofkeft Btfstti 
nowiono się nad" tym teslameh-
tem brarta pierwszego Preżyden 
ta PolskK który jako wybitnie 

». Masłowski, prefekt x'mua/juin łm. 
Słowackiego w Poznaniu, zamordowa­
ny przez niewykrytego zbrodniarza, n i 

nMcy w pobliżu katedry poznańskiej. 

Personel kancefoirii cywfltaej II 
wojskowej zflożył życzenia o ff.| 
10-ej* w pół gotóny potem rząd j 
z premierem Frystorem na czele i 

NasŁępn/iie zestaliła odprawiona 
w kaipldcy zamkowej msza śwJ 
poczem P. Prezydent udał się do! 
saft Matfhowei. 

PodJcaais gdy w tanHoy txfl/v* j 
wafło sie nabo^s too , na Zaimek 
pnzyjbyli* jq&, tawtymfet. Kął^-sk^ 
mat^załkoiiie Se^mu -i; Senatu. 
dygirtótanze państwowii -korpus 
dyplomatyczny w komplecie w 
.gailowych mimdoraoh. 

W sailB niarmuTowej pnzyiajf-p^ 
Prezydent na osobnych amidjeri-
iqiach ks. kardynała, marszadkow 
jSejmu 1 Senatu, oraz prezesów-
Najwyższiełj Iziby KonrtirolSi Pań-
•stw-a, Sądu Najiwyzsizego i Try­
bunału Adlnrinistiracyjnego, po-i 
czem ogodlz, 11-efj nn'in.30 poprz^ 
dzony przez d^Tekftora pnotokutój 
w towairzystwfe prezesa Rady miH 
ntetrow i ministra spraw zagTa^ 
nfozn̂ Tch i otoczony ozłionikatri 
kancelarji cywilnej i galb:rvetif 
kx)js!kowego, uTSzedtł do saW Ryn 
Icerstej, gdtziie był jutż zgroma^ 
d:zony cały korpus dyplom atycz^ 
ny. 

Imienfiem zctiraityich^praedstą* 
w-icielii pań t̂lw zaigrainfiaznycii 
I przemówfff ntutne ł̂̂ z mgr. Mair-
ma-ffgi, składając żyozenia nowt> 
roczne, Ę % 

— Liridkość — mftwjj nołicłusz mgr. 
Mamwffgi 7- d^ży w teij diwiłi do od-
łiouienia wwoótnoty dMchawei i dwcha 

rodzinnego. Niewmiplfwtie, .ta troska o 
polkói i ta Uea u-spólipracy uwszystkich 
narodów we wszystkich dziedzinach 
życia czynną powolitłe posrtepys ale mi­
mo wszystko poswiiljatją sie 

Cora^z baindźiej rozszerza 6ie precmo-
nanie, iż rozbrojeniu militarnemu winno^ 
towarzyszyć wreszcie rozbrojenie eko* 
nomiczne w imię poprawy światowej, 
naijbardziej upragtiftanej przez nasze 
pokolenie, ictóre patrzyło na przelew 
krwi braifcniea oraz anosilo i znosi o-
foropne s tok i w^ny. 

Narody, pożądające siprarwiedUtwosci i 
ntirfości, praiginą poipownego spotfkaihia 
sóe, zrozuanienta, wzatjeminego uscicku 
dłoni dla wspótoej i. owocnej pracy 
po d-opisłtfl prawa, pod świętem godłom 
proroczerni: JRa-x et bonom". 
•i Tynn, kiterry kierowa i tym. • którzy 
śtfucłiaijią; t>rabow<ii|k<OTn- fizycznym i 
prac ó\vn ik om' - uirn >TS I owym, ws z y s tkim 
naszym przyjaciołom, naszej jrodnej 
podziiwu mlod'żie>.y, tej • WiefóoieJ' nadziei 
pokolenia, ki6re przechodzi, tym nade-
wszy^tiko, którzy ma' całym świecie 
walczą i cierpią, wszystkim: Pokoju i 
pomyślności. 

Oby Opatrzność Boża uczyniła za­
dość term* życzeniu. 

Na przemówienie nuncjusza 

odpowiiediział P. Prezydent,' dzię I 
kując za złożone mu życzenia. 

— Zwycztad bardzo stary — mówił P. 
Prezydent — olice, atoy pierwszy dzień 
rodząc ciso sie rdku, był dwiem poświe-
con>im nadziei, na lepszą przyszłość. 
Z tern uczuciem w sercu i ze stówami 
pokoju n-a ustach, trzeba przystąpić 
do ciężkiej pracy codziennej i spoj­
rzeć w oczy ważkim zagadnieniom, 
wznoszącym się d-z-iś przed ludzik ością, 
talk spraigirioiią spokoju i wypoczynku. 
Żeby te zaocadimenia zbadać i rozwią­
zać, daje sie kaitegorycmie odczuć ko 
nieczność ścisłej i żywej współparcy 
wszystkich. Musimy się do nich zbVtać\ 
z szerokiem zrozumieniem solidarności 
i zgody. 

•Kryzys ^komomicziny,. t9irt|ui|ąoy.sdei£ 
•wysMki poszczeEol-nyich pans+w.' i natrô -j 
d6w, powiinien być"poddamy szczegóte' 
wym rozważaniom. Czesito naleiy. by 
'zna!ezć rozwiązamieł porzucić ciasny J 
egoistyczny pumlkt widzenia^ 

Prace, poświęcone zagadnieniu rozĄ 
brojenia, tak moralnego Jak i materiał-*, 
nego, winne, zapewniając bezpieczeń-i 
siwo, stanowić trwałą podstawę nokoA 
ja. Powinny one stworzyć dJa dzisiej-^ 
szego pokolenia wanmkL, praTV\izmie» 

* ) * ( = • 

Kawalerowie Maltańscy na Zamku 

Dramatyczne zajść a w Ozorkowie 
- ,4lri|itu włoskiego" « rakładsek SchlMSMra 

ŁÓDŹ, 1.1. W osta-tni dzień s tare nie dostąp do rzeszy robotatezej 
Jo roku rozebrały sie w zakładach j miejscowy proboszcz, który aa te-
Schloesserooskich w Ozorkowie 

Ioiezwyflrie dramatyczne sceny, 
fcwiązarre ze strajkiem włoskim ro -
•botników, k tóry rozpoczął sie przed 

dwoma tygodniami 
Na skutek wypowiedzenia pracy 

k.łku tysięcy p r a c o w n i o m , 150J 
• o s ó b przez kilkanaście dni nie opu­

szczało terenów fabrycznych. 
I Strajktrjący robotnicy leżeli po-
I kotem na ziemfi. zno-sząC najwick-l 
• sze niewygody, byle tylko niezło-| 
• mnie zamanifestować swój pro-
Ptest i 

Ponieważ wezwanie zarządu fa-l 
bryki do opuszczehia terenów fa-| 
brycznych n e odniosk) sku-tku, dy 

I rektor zakładów p. Eborowicz po-l 
• stanowił robotn ków zmusić *ro-
I d e t n do przerwama strajku. 
I Odcięto strajkującym . świa-
H tto. ogrzewanie i dopływ wody. 

Wszystkie wejścia do fabryki zam­
k n i ę t o i rodzinom strajkujących 

zabroniono dostarczania pożywię-
n a i dostępu pod jakimkolwiek po­
zorem do wnętrza zakładów. 

W dzień wî ihJny uzyskał iedy.-

itencje strajkujących odprawił _ 
bozeństwó. 

Robotnicy kontynuowali straflr 
|przez oba dni świąt Bożego Naro­
dzeń a. 

Przed kilku dniami delegacja, 
wyłoniona z pośród robotników, 
zdołała nawiązać pertraktacje z 
zarządem fabryki 

W'sobotę zebrały sie przed mora 
mi zakładów tłumy, złożone głów­
nie z rodzin stra/kitfących. 

Tłum demonstrantów przybrał 
bardzo groźną postawę, tak, że 
większy oddział policji musiał in­
terweniować. * 

I Nastrój zgromadzonych podniecił 
fakt, że jedna ze strajkujących pra­
cownic zmarła w fabryce z wy­
cieńczenia. 

Konferencja przedstawicieli ro­
botników z dyrekcją fabryki za-| 
kończyła sie ogłoszeniem o u-
rnchomiemu fabryki od 10 stycz­
nia. • . 

Po ogłoszeniu wyniku konferen 
cji strajkujący opuścffi natychmiast 
tereny zakładom 

twórczej dztafalkKJtsct mosacej skiero­
wać ku lepszej przyszłości, wysifki je­
dnostek, rod-zin i nairodów. 

W tej nadzieł proszę Waszą Eksce­
lencje, ksriężę nwnciuszu i Was, Pamo-
wie. abyście zarnie^li monatrehom i 
zwierzchn-ilkom państw życzenia Polski 
i moje, by ten Nowy Rok przyniósł 
wszystkim narodom złatKod-zenie zła, 
z powodu którego cierpią obecnie i 

dr. Legrand, zrzekł sie •IwotryJ. 
Nie dflatego. jakoby dał się w ciąg* 
procesu przekonać o winie Durni-v 

kowskiego, ale wręcz prieciwniert 
jest przekonany o jego niewinnoś­
ci, a złożenie obrony stanowi pro* 
test przeciw — zdaniem jego — nie 
sprawiedliwemu przebiegowi roz-
prawy . 

W pismach francuskich zwierza 
się dr. Legrand o przyczynach, 
które go .skłonny do tego kroku. 

— Początkowo wszystko odfoyy* 
;wak> się normalnie — stwierdza 
— Dunikowskiego aresztowano, 
strona oskarżająca oświadczyła, 

I iż chodzi o sprawę na-tury czysto 
pandlowej. 
[ Z jakiego powodu więzi sie'oV 
skarżonego przez 13 miesięcy i ocU ;' 
mawia wypuszczenia tymczasowo>' 
na wolność, z oburzeniem zapytuj* / 
Legrand. 

Orzeczenie, dotyczące wynaJa** 
ku Dunikowskiego, wydane przea 
Guifleit, można nazwać ^kandalicjd 
nem"- Guitlet pozostawał rzeczy-
wiście • przed wypełnieniem swej 
misji w kontrakcie z jedną ze stron 
oskarżających. Dunikowskiego. W5. 
tych warunkach czyż można myś­
leć o bezstronności? 

Istotę sprawy można zroztimiefl 
>eśH się zważy, że GuMlet oficjaJnie 
stoi na czele 2-ćh wielkich towa­
rzystw wydobywania złota, któr« 
mogą sie obawiać wynalazku Du­
nikowskiego. Najbardziej niepokoi 
jącym punkrtem sprawy — konty* ' 
nuiuje. obrońca Ehinikowskiego — ssi 
sprzeczności w zeznaniach GuiiUe-
ta. 

Ale to jeszcze nie wszystko - • 
ciągnie dr. Legrand — prośba dbro 
ny i o pozwolenie na rozmowę o* 
skarżonego z rzeczoznawcą, któ­
rego orzeczenie o wynalazku Din 
nikowskiego miało być zakomuni* 
kowane trybunałowi, została od­
rzucona. Wniosek ten, czysto oso-stworzenie warunków, koniecznych dHa• , . . , , „_j-t,-»^r 1 M . ̂ J 

zaoemiienta im szczęścia ł powodze-ih * " "T Podkreśla Legrand - — 
mpio, 1 stał natychmiast zakonrumkowany 

- , , , , , . , . i I ekspertowi Guiłlet przez zastepcf 
P o k r ó t k i e j r o z m o w a z s?zefa-; prokuratora. Dlatego też dr. Le -mi mlsyht*. Prezydiemt przeszedł 

do przyległych sai przyjmując 
życzenia: w sali Tronowe] od du 
.chowieńsrwą ^zystkich , wy­
znań, w ,'Ga-bwiećie'-Królewskim 

m'— od sądoiwnicrtfwa, w t,Garderobie 
(Królewskiej" — od rektorów 
[i senatów wyżs/ych uczelni, W 
„Sali Audjencjonałnej4' — od 
przedstawiciel: wojska, w „Sali 
Cuiialette*a" — od posłów i se-
naitorów, w „Sali Obiadón/ 
Czwartkowych" — od przedsta 
w ci vii społeczetlstiwa i organl-
zacyi 

grand zaprotestował, 
PomłJam jwż sam sposób prowt* 

dzenia przesruchlwania -^. koaHt*ti 
nuuje obrońca • Dujnikow l̂tcłeg«« 
zdyt nie chcę krytykować urzędw 
ników sadow\'ch, musze jednak za­
znaczyć. że świadków obrony sta-* 
łe ośmieszano.- natorrriast świadkowi' 
przeciwnej strony otaczano naj-
większemi względami. 

W tych warunkach — kończft 
dr. Legrand — obecność moja ^ 
sadzie nie ma żadnej racji. God* 
ność mego zawodu wymagała! 

J abym -zrzekł się dalszej-obrony Drf 
nikowskiego, 

Papierosy staniały! 
Noworoczna niespodzianka dla palaczy -* 

Wymowny przykład dla karteli 

ikosu rycerzy Malta risklch w Polsce z hr. Hutten-CapskkB 
na czele (pierwszy z prawe)), przyByli wczora] na Zamek, by złożył życze­

nia Ołowie Państwa, 

« . 
fin. Dmfec pneniesiony w stan spoczynkn 

N O M Usta oficerów na emerytom 
Ostatól J>z«enrtik Personallny" 

min, spraw wojskowych offłatsza 
nową listę oficerów, przeniesio­
nych w stairy stan spoozynku. 

Na ozefle liisty iwidiniieiie naowl-
sko gen. dir. Józefa Dańca, szefa 
dep. praiwineKo M. S. Wojsk, i 
generalnego prokujratofra wojsko-
weigo, 

try pratwem noszema imundtura) 
prezes Naoz. Ix%y Kontroli, gon. 
dr. Jakób KrzemieńsM. 

Z pośród oficerów szrtalbwvch 
zostali ptrzemiesiem' w sitan spo 
ozynkii: H t t 

W korpusie oficerów piechoty purfk 
KwiaJtkow«k1 Tadeusz, ppffle Szcze&nfalk 
^arz•I^c^Łł ppun. viLP^re*icz Leon, mjr-
Bonreiewic WPtod. Ryszard mir. Zub 

koMkś - OkatAw WitaM. m*r. Usryttoki 

Stanisław 'Józef, fputfc. dr.-Boranów** 
Bdwaird, mjr. WróMewsIki DdimaKid Ed-
wafrd. 

W korpusie oficerów kawaJerJi: pufle 
Korszewski M-ikolajJ. 

W korpusie oficerów artylerii': puRw 
Batory AJdksa-nder, pułk. WoM Ronramt 
Jam, mjT. Kądziollka Jan Stamsiaw, mjr. 
Pietruszyński Konartannty, mir. Wora-
giewicz Stefam Saitwr-nim. 

W korpusie oficerów taborowych 
ppulk. Kostrźewsłcii JatL 
• W korpusie oficerów * kontrolerów: 
ppltk. Tliomam Alfons Hieromitn 

W korpusie oficerów uibrolnłia: 
ipulk. Gomólicflri MSkofaiJ, putk. niż. IXu-j 
gowsiki Gerard, pptk, Bałamda Staini-
jslaiw. 

W korpusie, oficerów inta 
ppBk. Ghiudziik ManJain^nładyslaiw. 

W korpusńe ofłcerdp m-arymarki wo­
jennej (korpus morski) tenor. ppor.-
dyipL Cicutui'1 ftafat kaudr. ppo-r. Na-
brock! W*t'>kŁ temdr. por. StankiewłW 
Jan l, fcmdr. ppor. Mairuczy Borys. 

Ceny wyrobów tyionfiowychi 
zostały obniżone. Jest to już druf 
ga,zniżka w przeciągli stosunko­
wo krótlkiego czasu. Dochodzi 
ona przy papie rosach od 10 do 
25 proc., przy cygarach nawet 
do 33 orne 

To. że ta zirrfźkazosrtiafe wipro-
wadzona z donem 1 stycznia, 
1933, ma swoistą wymowę. 
Chciano w ten sposób zamanife­
stować w sposób wyraźny, że w 
rozpoczynającym sie właśnie 
nowym roku przewodnteyć win 
no nam hasło: ceny artykułów 
przemysłowyctfi musza być oboli 
żonel 

Obniitżlkf cen produtetów mono-łj 
polowych dały już zreszrta bar­
dzo korzystne doświadczeoia. 

W ciągu ostartoich pięciu mie­
sięcy tub. r. obm-żono, jak wiado­
mo, ceny spirytusu i wódek o 
24.5 proc., spirytusu skażonego 
fi 40 proc., soli bydllęcej o 21 j 
proc., machorki o 15 proc, cukru 
o 19 proc. 

Jaki był tego statek P^Wyjaś-
mia to artykuł, który zamieścił 
rriedawno b. wicemiutitster __ 
Starzyński w „Polsce Gospodar 
czej". Okazuje się np., że zni<żkal 
cen denaturatu (spirytusu skaż*1! 
nogo) spowodowała wzrost u ta? I 
gu o 71 proc., a wzrósł wyników! 
finansowych o 24 proc,, mimo i^r 
cena tego produktu spadła o 4f 
proc. ^ i ^ I 

Czy to nfie dowód, że uporozy 
we trzymacie sie zasady „szrtyw 
inośdi ceia" produktów przemy-i 

phi skarteiFazowanego nie rna naf-, 
^mnriejsize!] racji? Jest. przecie* 
Swręcz przeciwnfe: tylko przecz 
obniżikę cen można wzmocnić 
konsumoje wewnętrzną. 
• Przykład, dany przez' nasz* 
monopoie, musi znaleźć jakma*-
.'szersze zas^rosowanie. Wobec 
'kaitasirrofalneffo spadiku cen pro^ 
duktów rolnych i niemożności r 
ich podrriesiieniia — rozpiętość. 
„nożyc" miedzy cenami artyku-

HÓW przemysłowych i rolniczycW 
musi być wydatnie zmniejszona* 
i Nowy cennik wyrobów tytomowrefc 
zaniiesafrzajny na str. 2). . 

J)*(i ' 

Marszalek Raczkiewicz 

wpisuje ak do księgi aud]encioaalnei 
w Belwederze. 

• 
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Co czeka świaf w roku 1955 
Przepow ednie astrologa francuskiego p- Muchery 

W tych tfniach pewien paryski 
dziennik polityczny zamieścił ka­
rykaturę znanego ekonomisty na wi 
życie u jakiejś czarownicy - wróż­
ki. Zadał od me>j przepowiedn\ 
łdki będzie rok 1933 pod względem 
gospodarczym. 

Wiedza wiedza, a przyzwycza­
jenie do.... metafizyki swoja Wzóe 
ta. 

Cyganki i cyganie muszą teł z 
Czegoś, żyć. Źyi* i nawet niezgo­
rzej — zwłaszcza w okresach kry­
zysów 1 ludzkiego zdenerwowania 
i chęci usłyszenia lepszych nowin. 

Do najwybitniejszych nowocze­
snych cyganów bruku paryskiego 
najeży ..profesor astrc-Jog" p. Jerzy 
Muchery. sekretarz generalny ..To 
warzystwa Psychrstów". 

Poniżej znajda czytelnicy iego' 
przepowiednie na "rok 1933. 

Wbrew manierze cyganek, rzu­
cających swe przepowiednie impe­
ratywnie i bez zastrzeżeń. ..profe­
sor" wyraża sie oględnie, jak na 
prawdziwego uczonego przystało-

We ftaacji 
Kiedy beda okresy najkorzyst­

niejsze w r. 1933? 
Przypadają one na. styczeń, łuty, 

maj. czerwiec paidaientfk. listo­
pad. 

To nie znaczy, by wszystko p-
kładało sie jaknailepicj, ale na gieł­
dzie nasłani poprawa, bezrobocie 
sic zmniejszy, wymiana dóbr do­
zna zwyżki. 

Jakie jeszcze mogą być sympto­
my poprawy? 

— Myślę. — pisze mdstnz astro­
logii, — choć to nie leży na Rnji 
moich dociekań, że ceny0w rolni-

W Warszawę lepiej niż w Wed nu 
Autor „Kobiety i szmaragdu" ni widowni teatru letniego 

Widownia teatru LełrtteKo biadała 
iMzwytaego gościa. Za-siadf w pierw­
szym Wedwc krzeseł anody człowiek o 
mtfąj i ujmu-jącej piwierzchuwuo&i, w 
ameryfcańsk cli okularach i banJzo u-
w*żnie przysiadał się przcdstawdanru. 
&9i to «»t©r J(obiety i szmaragdu" — 
Mabrry Jeokins. który przybył snecjaJ-
oic z Beri«a* by ujrzeć s*wój irtwor na 
deskach polskiego tea>tm Po drogim 
akcie wywalano go na scenę i obdarzo­
no dtfugjeiTK goracemi oMaskami. 

Po przedstawi emu wyrazi! Harry 
Jeokins dyrekcji ttatru serdeczne po-
4rieko«wm> za. doskonałe wystawienie 
jł*o sztuki. 

— Bytia to d a «m« prawdziwa iiie-
apodrianka — oświadczył. Ostatnio o-
Zlądaiłem JC Obi etę \ szmaragd", wy sta 
wioną przez Vofksttieater w. Wiedniu i 
wysztem z przedstaw enia zupełnie za­
dom- olony. Nie przvnuszczałem. Jadać 
00 Warszawy, że ujnzę tu moja szrtukę 
graną jeszcze lepiej. Uważam, ze w 
znacznej mierze Jest to zasługa reży­
serii p. Chaberskiego, który nadal jej 
żywość. Tempo, oraz 6w właściwy ton 
lekkość i, jakiego osiągniecie było mo-
iem zarraorzemiem. Ne miade-m bo­
wiem zamiaru tworzyć z JCobiety i 
szmaragdu" typowej sataki kryminal-
noi. ciężkiei. nieprzytienwej i ponurej. 
Pierwiastek kryminalny chciałem w 
otuj potraktować w sposób wesoło 
drwiący* uczynić ją miłą. ciekawą, e-
mocjonujaca. I taki wla&me ton wydo­
był z ntej leatr Letni. 

— B*i\tao estctYCzwe ipeSne WNfc-
tsu *ą dekoracje p. ł r j tza w pierw­
szym i trzecim afccfe a urządzenie w 
atacis drogim rozwiązane zostało b»r-
4BO pomysłowo 4 szcześirwie-

— Wszyscy aktorzy stoją według 
ranfc na wysokości zadania, najbardziej 
łwnak zjacłrwycff mnie p. Kurnako-
wicz, który byt poprostn urzeczywrst-
menłem mojego marzenia o tej roH 

— Gdzie grona byfa poprzednio «Ko-
Weta i szmaragd14? 

— Po raz pierwszy w Madrycie, po­
tem w Berlmie i Wiednia. Jest to 
oterwsza maja szfaAa. Drwra pfezę o-
becnie% razem z moim bratem. Będzie 
tntoto Wir? „Srzkdła sex-aippeaAu". 

— Na Jak dtugo przyjechał pan do 
Wanszawy? 

— Niestety, tylko na Jeden dzień. Jti 
*ro muszę wracać do Berlina, aby być 
obecnym na premierze nowej wersji 

fftrau ..Ostatnia Kompanja*4 z Konra­
dom Yekkem, nagranego według mojego 
scenariusza* 

— Wiec JJa luna pisuje pan takie? 
— Tak i to bardzo wiele. 
- - Tai i to bantoo wcete. Ałe woię 

prace dte teatru. Pasjonuje mnie bu­
dowa dobrych dialogów. 

et wie poprawia sie *'\ ustabHizuja 
ku powszechnemu zadowoleniu. 

Wreszcie lepsze obroty odczują 
przemysły zbytfku, przedewszyst-
kiem wytworne krawiectwo, prze 
mysł perfumeryjny. „frivolites" i 
orzedsiebiorstwa widowiskowe. 
Również > kolejnictwo wykaże 
mniejsze deficyty, tudzież Unie o-
kretowe. Ruszy sie budownictwo. 

W Ntemcztch 
Sytuacja w rym kraju będzie 

bardzo niesookojna, niema nato­
miast obawy wojny. Że położenie 
wewnętrzne republiki niemieckiej 
będzie feszczo cięższe niż obecnie. 

, dowodzi fakt. że kraj wstępuje w 
|.okres Urana w Domu VI. t. j. zna­
ku proletariatu, urzedrwków, kon­
fliktów 1 związków narodowych. 

Uran oznacza niezależność, no­
we łdeje. reformy, siły rewolucyj­
ne, anarchie 1 dyktaturę. 

W Infjlji 
Rok 1933 bedzie^o-kresem chwiej 

ności i nieustabilizoWania. Dyplo­
macja anjrielska . ulanie pewnej 
inercji, będzie starała się utrzy­
mać dobre stosunki międzynaro­
dowe. ale przytem będzie obsta-

w r.v 1933 znajdzie poparcie dfla 
swoich koncepcyj, 

Nar6d anuielslci okazywać bę­
dzie w dalszym ciajru przywiąza­
nie do ustaw, swego kraju, lecz nie 
obejdzie.sie bez poważniejszych 
zamieszek. Sytuacja, nad która 
rząd nie zawsze będzie umiał za­
panować. pogorszyć się może ko­
ło sierpnia* 

Do końca ro&ni 1933 Andja opa­
nuje trudności jednak to nie obej­
dzie sie bez posunięć bardzo ra­
dykalnych. 

W Belgii 
W roku 1933 partje ludowe na­

dawać beda kierunek polityce, fi­
nanse sie poprawia — wojjóle ho­
roskop dla .Beljrii jest dobry. 

W Hiszoamt 
Złe wpływy astralne z r. 1932 

zdafa sie słabnąć. Ludność chce 
żyć w spokoju, przystosowywa 
sie do nowego ustroju, 

Kwiecień, maj I czerwiec 1933 r. 
stanowią okres krytyczny, Spi-sek 
wojskowy możliwy (ale nie obo­
wiązujący!) w kwietniu. 

Tu astrolog powiada: 
— Rząd hiszpański musi dawać 

dowody silnej woli, a pozycja Jo-
wała przy swoich punktach widzę j wiszą nie zdaje sie zawsze wska-
ma i przywilejach, ale zdaje sie, że zywać na to w r. 1933. 

W Stanach Z ednoaony h 
Horoskop wywodzi sie ze Lwa, 

co powinnoby wskazywać na 00-
lrtyke o tendencji „naprzód". 
Rząd zrozumie jednak, że można 
nrzy stuprocentowym amerykarti-
zmie być sprawiedliwym, nie tak 
nieugiętym i nawet okazać wiel-
kooańskość i wspaniałomyślność! 

Ameryka będzie prawdopodob-* 
nie wtrącała się do spraw .stare­
go świata*4, obudzi to wiele sym­
patii j nienawiści. 

Sytuacja gospodarcza polepszy 
się zwłaszcza około czerwca- Nie­
które posunięcia rządu w polityce 
wewnętrznej wydadzą sie brutal­
ne. 

W lalii 
TirtaJ paryski mistrz astrologii 

widzi w r. 1933 dalej wielką „ner­

wowość" narodu, nąwef rza*! po­
mawia o uleganie impulsom, o kie* 
rowanle sie sercem nie rozmmem! 

Tego proroctwa nie popiera je­
dnak żadnym wywodem astral* 
nym. 

W Sowietach 
Porządek będzie utrzymywany 

nietyrko siła ale i dobrowolnie 
gdyż rząd zdobędzie „nowe sym­
patie". p 

W roku tym Rosja podUew wy-
latkowo dobrym wpływom (boi-
S7ewiki. „chitrecy" na dobry cza* 
wyznaczyli fmrsh pierwszej piati* 
letki 1). 

Nic nie zaszkodzi Sowietom po* 
życia Marsa w Domu XM oznacza* 
jaca opozycje. 

Który kwartet najlepszy! 
Ciekawa imoreza muwzna w stolicy 

W styczniu odbędzie się c'eka-
wa impreza muzyczna: konkurs pol 
sk.ch kwartetów smyczkowych im. 
Marszałka Piłsudskiego. 

Audycje będą odbywały się w sa 
Ii Konserwatorium Państwowego. 

Wyróżniony kwartet otrzyma na 

— 

j Jak minął Sylwester w stolicy?. 
Zygzaki wędrowców—Afak gazów trujących — Bfała niespodzianka 

Przez ostatni tydzień ubiestfeso 
roku jedni Jmowfti: 

— A to się zabawimy! Szaleć bę 
dziemy w to noc sylwestrową! 

Inni zaś z cicha powtarzali; 
— Upijemy sic. 
1 któż trafni-ej przepowiedział? 
Już na godzinę i dwie przed „uro 

czystą" godz fią 12-tą spotykało się 
nocy sylwestrowej na ufleach pa­
nów. o tyle udających iskrę pioru­
nu, że chodzących zygzakami, a o 
tyle różniących się od iskry, że 
gdy ona dąży z nieba na ziemie, oni 
podążają z jednego baru do dru­
giego. 

W miairę ptrzybywamia godzin 
zwrefcszała się liczba tych... iskier. 
możnaby wice rwierdtzić, że r. 1933 
zaczął się. pod hasłem współpracy 
z monopolem. 

Na ulicach było rojno jak w 
dzień, zwłaszcza między godz. U 
a 12, kiedy wszyscy pospieszali na 
upatrzone miejsce obserwacyjne. 
gdzie spodziewatri się najrozkosz-
niejsze przeżyć dreszcze przy prze 
kraczaniu „fatalnej" północy. 

Wiele osób doznało, niestety, 
rozczarowania: zegar bił tak, jak­
by to było wczoraj lub jutro, alko­
hol nie nabrał nowego smakai, na­
tomiast dowcipy, co rok powtarza­
ne, straciły resztę smaiku. 

Czyniono wiele, by jakoś zrobić 
sie na wesoło, na prawdziwie, 
szczerze wesoło. Kupowano sobie 
baloniki, by się upodobnić do dzie-i 

ci, na przedmieściach zaś nawet 
podbijano sobie oczy w tym celu—: 
ba, udając nieco starsze dzieci, sza 
kano sobie żeber majchrami 

Czeigo człowiek nie robi w poszu 
kiwaniu radoścU 

Pogotowie ratunkowe rozsyłało 
karetkę na wszystkie końce mia­

sta (20 wyjazdów), pofócia czuwa­
ła nad kulturą obywateli. Ale, jak 
to zwykle bywa: szewc bez butów 
chadza — więc jacyś dowc pnisie 
spłatałi złośliwy kawał właśnie 
pod samym nosem komendy głów­
nej polioji, mianowicie na pi. Tea-
trailnym. gdzie chodnik wyleli 

• * . Odpowiedzi 
Fxoressu lekarsko-hlflieniczneao 

P. S- Za-eh. Wykrzywienie twardy | P. H. K. Przyczyną owczodrerria są 
wystepuue zwyczaijnie «a t&e reuraatycz; inaijpnaiwdtaDodoibnieJ żylaki ł caia kuTa 
nem 1 daue sie w znjpełurośoi wyleczyć,' cja musi być w Hym kierunku skiero^ia 
Jesh kiiniacla Je&t rozipoczę»ta wczcśiłie, tna. Na pończochy i opacki już zapóżno. 
!bartyc>runiitóKSFt po pojaw;enm się grjTma- Irźoba będzie pra^donodiobnie poddać 
su. Dia-te«o też nie powinien Pan zwile; się operacji. Zadecyduje o tętn ohrrutng 
kać iecz za»ra,z udać snę do specjalisty,! po o»]ądn<ięciiii nogi My na odkigflość 
chorób nerft"owyoh. Kuracja poJega na"j nie możemy dać decydimjąced wskazów-
eJekt-ryźacji codzierneti i masażu." 

Prócz tego powinien Pain w domu 
przed tosłbronj wykrzywiać się tą czę­
ścią bw-arzy, która uieff?a niedowładowi. 
Dobre są cieple oktedy lub parówki, na 
frwarrz. Spra<wa zawyczad przeciąga się 
Idffka tyigodffi. Proszę wiec nie rozipâ  
czać, lecz natychmiast rozpocząć Joa-
racje, Z zasady iKuzwisIk nie polecamy. 

.JBoleść".- Jak można, tak dałece 
przeinaczać oczywiste fakty! Przecież 
Pani się samą okłamuje. Poco ta cala 
mtetyfilkacw! Sądzę, że byłoby nodle-
pieti, gdyby Pani zrewidowała swój sto 
sunek do p. Su, •wyjechała i odpoczęta 
nerwowo. W atomosferze spokoju i ci­
szy ustąmia wszystkie dolegliwości i 
odzyska Paei zdolność do pracy. 

Ki 
P. Leon W-ter. Niepotrzebnie Pan 

wydełikaca organizm, nosząc tyie cie-
piycn rzeczy na sobie. -Lada podmuch 
wiatru wywołuje potem zaiziiebienle, 
ztwłaszcza gidy Pan Jest spocony. Prze-
ciiwn-ie, rraHeżaffoby się hartować, lecz 
•trzeba o tern pomyśleć w lecie, gdy są 
do •tego odpowiedime wajrunkn atmosfery 
cztne. Nanazie dobrz"eby byio wyje­
chać w okołicę podgór^ke. 

Stoły Czytelnik 10. Okaaa* Pan zbyt 
ni posp:ecn w kuracji 1 to się zemści­
ła Trzeba wiec wszystko rozpocząć na 
nowa Przy od-roMnce cierpliwości po­
zbędzie się Pan ostatecznie niemrłych 
doflegHw ôscL 

czemś tak niepachnacem, iż po 
me^cie rozeszła się pogłoska o 0=4 
taku gazów trujących na RatuszA } 

Dopiero 4zielni strażacy musieli 
ratować ten atak na nosy: hydran­
tami wmg zmyli chodniki i dzi-ś już 
pachnie, jak zawsze. . 

Innego znów rodzaju niespodzian 
ke sprawił nam — śnieg. Spadł pro 
sto pod chwiejne kroki antyprohi-
bicjonistów, demonstrujących swe 
poglądy metodą..* poglądową — i 
spowodował aż dzies ęć wypad­
ków. które się skończyły w szpita­
lach. 

Ten śnieg stał się jednak pożą­
daną dekoracją noworoczną — choć 
on jeden przypomniał warszawia­
kom dawne, naprawdę wesołe, Syl 
westry. gdy ajkobolem nie zailewa 
k> s'ę jedyn5e „robaka", kiedy żaba 
wa beztroskich dusz wrzała w peł­
ni nawet bez monopolu. 

Dobre były czasy i podobno ma­
ją wrócić, gdy minie obecna poku­
ta. 

Andre Mauros 

Noworoczne przepisy na powodzenie 
Oto doświadczenia pisarza, co 

nie przeszkadza, że nadają s e i do 
wiełu innych zawodów, wymagi-
jącycłi wysiłku mózgowego w róż­
nych kierunkach. 

Pierwszym, sądzę, warunkiem 
powodzenia w dziedzinie intelektu, 

'Jest moc i trwałość wysiłku. Ne 
iest to łatwe, aJe wszystko może 
być łatwe. Zbyteczne jest, oczy­
wiście, kierować ów wysiłek na 
rzeczy, co do których brak nam 
iskry bożej: ne wystarcza praco­
wać od rana do wreczora, by stać 
sie wielkim poetą. 

Ale tąJeut bez pracy jest takie 
niczem. Balzac posiadał wszakże 
potężny talent, a mimo to — czy 
kto więcej pracował od niego? Ge-
njusz, połączony z wytrwałością,! 
to recepta stara, ale murowana. 

Tajemnicą pracy wydajnej jest 
jej wypełnianie reguiarne, „NuSLa 
dies sine linea" (Codziennie choć 

. Jeden wiersz) wyrył sobie Zola na 
ścianie. Było to życzenie zaiste 
skromne w stosunku do jego 1000 
wierszy, „odrwalanych" codzierra e. 
Pracował istotnie wiele, ale nawet 
cbwtfka, spędzana stale przy biiw-
ka. stanowić będzie nrebyiejaką 
dyscyplinę. % 

Bywają oczywiści© dul, ki«iy 
człowiek niechętnie oddaje się pra­
cy umysłowej, ale tern niebezpiecz­
niej jest wówczas okazać sobie po­
błażanie i wmawiać sobie przy naj-
teefczem znużeniu: 

— Dziś jestem zmęczony; muszę 
wypocząć. 

PoMażtłwość ta wzrośnie zcza-
sem do tego stopnia, ze bez wy­
rzutów sumienia będziemy patrzy 
M na nasza apatje i lenistwo. 

A teraz — trzecia recepta, Af e-
by zakończyć ochoczo pracę długą 
i zawiłą, trzeba wyrobić w sobie 
przekonań e, że doprowadzenie :ej 
do końca - - to drobnostka! Jak 
trzeba op, dodawać sobie 

przy pisanau sążnistego romansu, 
by dobrnąć do końca? Któż podej­
mie ten trud bez wiary w swe wła­
sne siły? 

Ale skąd czerpać tę wiarę? Od­
powiedź jedyna: przez stopniowe 
stawianie sobie trudności Bądźmy 
twardzi, nieu^płrwi, ałe nie żądaj­
my od siebie niemożliwości. Przy­
pominam sobie, jak to znakomity 
pisarz, Jerzy Duhamel, rozpoczął 
prsanie powieści w pierwszej oso­
bie, bo tak szło mu najłatwiej, a 
potem przeszedł stopniowo aa 
wyższy stopień doskonałości — 
wystawianie się w trzeciej osobie. 
Była to chyba najsłuszniejsza me­
toda. 

Niniejsza zasada okazuje się 
szczególnie korzystna w pracy n-
mysłu dziececego. Iluż znam 0-
czniów, którzy nawet nie usiłują 
zrozumieć znaczenia wersetu ła­
cińskiego w tern przeflconanhi. te 
łacina to chińszczyztia i że próżne 
będą ich wysiłki. Dla ornych ma­
tematyka stanowi nieprzebyta za-

lękflrwie. Tylko więc przez „usze­
regowanie trudności", jak słusznie 
radzi Descartes, może umysł nor­
malny przeniknąć tajniki łaciny hrb 
matematyki; rolą nauczyciela jest 
dodać otuchy nieśmiałym. 

Jeszcze jedno prawrdło (wiążące 
się zresztą z poprzednie™): zaczy­
nać studja od podstaw, nie przeska 
kiwać szczebli. Lekceważenie tej 
zasady prowadzi do niepowodzeń i 
do katastrof Lntelektuałnych. Ma­
my dziś rstną chorobę nagminną — 
pasję interesowania sie zagadnie­
niami wysoce fachowemi i nauka­
mi najwyższych rzędów przez oso­
by. które zapomniały, albo nigdy 
nie umiary algebry i elementarnej 
geometrii. Ileż pań rozprawia o 
Einsteinie, nie znając Euklidesa! 

Człowiek prawdziwie wykształ­
cony studiując, przebywa (szybko, 
lecz wierne) drogę, po której ucze­
ni dochodzili do swych odkryć. Nie 
można więc tej drogi kawałkami 
przeskakiwać. Dodajmy, że nale­
ży korzystać o He można z dzieł 0-

porę. przed którą umysł cofa sie ryginateych, nie z komentatorów, j 

Wypadki, niedole i przestępstwa 
Pierwszy wypadek oa Nowy Rok. W 

tnieszkawu przy uL Ciecbanowskrej 38, 
wskutek zbyt wczesnego /osunięcia 
szytoa, zart«di sie tonie em wezfo: 31-
fotni Ant Jurczak, robota k. z matka 67 
tatnia r-ronoszka. Lekarz Pogotowia 
ppz.yiwowBdtg< zatrutych do waylmnuo 
fet 

Jest to pierwszy -wjazd karetki Po 
gotowfe w rozpoczętym Newytn Ro­
ku. o rodzinie (MO. 

Po sprzączce s tnetem. Zamieszka­
ła przy mężu. przy ul. Ogrodowej 62 
26-iet Eugenia Rembenz. po sprzecz­
ce c mężem napiła oie esencji octo­
wej w oeki sairobójczyin. Lekarrz Po 

, ffotowia pnzcwiózS ciwę do ozpfet&ta 
otuchy M Cav«tanv ' x 

Wypadki w cradnla r. 1932. W *ru-
drru. ub. roku, taanelo sie oa łychę 
108 osób. w tei Kazbie 27 zmamto. O-
ftacami wypadków ' samochodowych 
lub motocyklowych padło 48 osób, 
zabite zaś — 3; tramwajowych: 23 
mannę i 3 zabite, oraz kolejowych: 6 
•rairmych ł 1 załriła. Morderstw i za­
bójstw bvto 4. Z braku 00'eto 1 dzWc 
fco pon:oste śmierć wskutek poparze­
nia. Z powoda popanzenm, zatraca 
gazem swtotfnym. zaczadzenia ł t p. 
śmierć poniosły cztery osoby. Doroż­
ki pfcrtfonmy. wozy rowery i t p. 
poiazdy przcóechaly 19 osób. 

Kanarze meft .kiepski'4 mkesiac: do 
kona*i bowrem zamachu na (Wie kasy. 
z ktńrych łedna była pusta z drugiej 
mś arabów* 1000 et coHówW ju* 

gdyż najczęściej to. 00 w dziele 
wielkiego uczonego jest Jasne i łat­
we, to w interpretacji ^popuiaryza-
tora" wychodzi ciemne i n.ezrozu-
miałe. 

Piąte prawkfflo: wybierać. Niech 
każdy ustali, co z pośród przed­
miotów jego zainteresowań odpo­
wiada jego skłonnościom i zdolno-
ścom. Ustaliwszy zaś ten zakres 
swej pracy, niech sie doń „przy­
pnie" jak najmocniej i niech zanie­
cha wszystkiego, co do niego nie 
należy. I mierni słowy: ześrodko-
wanie 1 oszczędność sił. Wann-
k em powodzenia w pracy intelek­
tualnej jest nieprzerwane myślenie 
o jej przedm ocie. a wszakże mo­
żna myśleć nieprzerwanie tylko o 
niewielkiej ilości zjawisk. Jeden 
człowiek może być wielkim pisa 
rzem, lub wieFkm przemysłow­
cem, tob wielkim politykiem, ale 
jest prawie niemożliwością, by był 
tymi trzema rudź-md jednocześnie. 

Niewielkie odstępstwo.od tej re­
guły: jeżeli ktoś poświęca lwią 
czesc swego czasu i sił jakiemuś 

; przedmiotowi to wolno, tytułem 
^odpoczynku, postudiować sobe w 
'tnnej dziedzwre zagadnień. Mało 
zresztą istot potrafi bez zmęczenia 
utrzymywać uwagę, wytężoną sta 
le w jednym kierunku. Ignacy 
Loyota radził ongiś pierwszym Je­
zuitom nie trwać nigdy ponad 2 go­
dziny w tej samej pracy. Jest to 
dobra zasada. Miejcie wiec za­
wsze jeden centralny punkt zain­
teresowań i kflka drugorzędnych 
Umysł żąda od czasu do czasu ką­
pielą zapomnienia. Powraca z niej. 
odświeżony, do swych głównych 
zadań. ^ 

Czy te rady uczroą itrteftgent-
nym człowieka pozbawionego zdol 
ności? Nie. ałe przecreż nie inte­
ligencji brak ludziom — o czem 

CZYTAJCIE B S H 
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grode przechodnią w postaci skro 
polsk eh instrumentów smyczko­
wych, uifundowaną przez gen. Sta­
nisława Wróblewsk ego jako dar 
Wojska Polskiego. Nagroda prze­
chodnia stanie się własnością tego 
zespołu, który trzykrotnie zdobęr 
dzie pierwsze odznaczenie. 
Skład jury pierwszego konkursu 
jest następujący: rektor Konserwa 
torjum EmgenjUiSz Morawski, przed­
staw cel rnin, oświaty dyr. Wito.d 
Maliszewski, dyr. Wyższej Szkoły 
Muzycznej im. Chopina Adam Wia 
nawski, gen. Stanisław Wróblew­
ski. dyr. 6m'1 Młynarski, profesoro 
wie J. Butk ewcz, Eli Kochański I 
Wacław Kochański. 

Konkursy takie będą odbywały) 
się corocznie. 

:)»(-
Sfałszował 

i przywłaszczył 
„Ofiara totalizator?.. 

Józ f̂ Neute'd (Królewska 20). zadrau 
jacy sie dostawami materiałów pism en 
roycn dda władz wojskowych, zaanjra-
i>cwaił w obaralkiterze akwizytora Jerze 
go Opia, zam. w Zielonkach. 

Opel, z polecetnia swego pryncypali 
składał kaucje — w paiperiicli wairto-
ściow^Toh. zaiwamumkowame przy prze-
tainrach ofertowych i zdawaił potem ne» 
Jaaje ze swych czynności, składając 
•różne polni'towsunia. jako A*wody^o*^ 
czytanych wpteot. 

Offołem, w okresie koflni miesięcy, 
Neufeld powerzył 0-pdowl 23 oferty 
do zarf-aitłwjenria, 

Opd „zafcitwór to jednak w tee spo 
sób. ze żadnej z ofert nie złożył. o»it-
gnicte pieniądze l reafiiz-acji listów 
%Tair!tii>śc:owvich przywłaszczy! ł roa-
trwoni'1. nadto sfai&szował różne kw»-
•ty i podpasy. 

Nieuczciwy akwizytor sprzemetwie-
r"zvt taoziłe 12.6XK) rt. n 

Brzyznał s e . ..Tłumaczeoie": puze 
ifpafl na wyścigach... 1 

Czarownic tabliczka mnożenia'* 
Kwadrat msgany z Fausta - rozważany 

Ody my głowimy sie nad mte-
kiewiczowskem „czterdzieści czte 
ry^, Niemcy starają s.ę rozwiązać 
sens słynnej „czarodziejskiej ta­
bliczki mnożenia" z Fausta, 
' Wiefki poeta, Goethe, zabił 
swym ziomkom tęgiego, kfona. Oto, 
gdy Faust przyszedł do „kuchni 
czarodz.ejskiej", wiedźma z dzi-
waczneml gestami zakreśliła koło, 
wstawiła doń jakieś osobliwe na­
rzędzie, „szklane naczynia po-
dzwanają, kotły dudną, z dźwię­
ków tych splata s.ę muzyka nie­
samowita"; wreszcie przyniiosła 
oBbrzymi folliał, ustawiła u kręgu 
koczkodony, które dzierżą pocho­
dnie i podtrzymiuiją ks'egę i wcią­
gnąwszy Fausta do koła, przeczy­
tała nastwiMce słowa: 

Z jedynki dziesiątkę zrób, 
dwójka niech postąpi 
i trójka niech uczyni to te* 
bogactwa los n e poskąpk. 
Czwórkę zgub! 
Z piątki 1 szóstki, — wierze 
bo cię w+edzma uczy, — 
siódemkę i ósemkę uczyń. 
Jeszcze masz coś do spełnienia.: 
dziewięć równa się Jednemu, 
dziesięć równa się niczemu. 
Oto czarownic tabliczka mnożenia. 

Co znaczą te słowa wiedźmy? 
Czy Goethe włożył w ki usta 
pierwszy lepszy stek nansensów, 
czy też kryje się w tern może ja­
koś sens magiczny? 

Rzecz nie jest dotychczas wy­
jaśniona, mimo .że pedanci niemiec­
cy napisaK już na ten temat całą bi-
bljotekę. 

Szczegóhye udatne wytłómacze-
nie tej tabliczki mnożenia dała 0-
statnio pewna dama w Berlinie. O 
odkryciu tern donoszą obszernie 
dzienniki niemeckie. nazwiska au­
torki narazie jednak nie wymienia­
ją, 

Chodzi to — brzmi to wyjaśnie­
nie — o magezny kwadrat riczb 
od jednego do dziewiecin. Ażeby 
zrozimreć dokładnie co przyka-

i 
dziewięć kwadracików z fłczibaml 
i ułóżmy je narazie tak: . i 

1 2 
4 5 

-7 8 9 
Przygonjłjmy sobie nadto kwa­

dracik z liczbą 10, bo i ona będzie 
na chwilę potrzebna. 

A teraz uzupełn.ajmy polecenia 
wiedźimy: 

„Z jedynki dziesiątkę zrób". 
Wyjmujemy więc jedynkę i na jej 
miejsce wstawiamy dziesiątkę. 

„Dwójka niech postąpi i trójka 
n ech uczyni to też". Znaczy to, 
że dwójka i trójka powinny posu­
nąć s.ę o jedno m ejsce. Spowodu­
je to ogólne przesunięcie liczb: na 
początku będzie 10, potem bed?.e 
miejsce puste, a potem kolejno dal 
sze liczby,(w ostatnim kwadracł-
iku będze więc 8). 

Czwórkę zgub. z piątki i szóst­
ki siódennHę i ósemkę uczyń". Wy­
rzucamy więc czwórkę, wobec 
czego na jej miejsce wraca piątka, 
natomiast tam. gdzie była ostara:o 
piątka i szóstka, umieszczamy s ó -
demkę i ósemkę-

Dziewięć równa się jednemn-, 
wobec czego dziewiątkę należy 
włożyć przed dwójkę, zaś jedynkę 
po ósemce. 

Dzies:ęć równa się niczemo*'* 
Istotne dziesęć znika, bo ?astą-
pią je dwie niemmieszczone \jesz-
cze liczby: 4 i 6. równające 5>e w 
sumie 10. Czwórkę unrescimy na 
początku; szóstkę na końcu. 

W ten sposób pwostanie nastę­
pujący układ liczb: 

9 I • 
l 9 Z 
Z 6 P 

Przyjrzyjmy się dokładce. Spró 
bujmy sumować rządki pionowe*, 
poziome i skośne: przekonamy się, 
że wszędzie otrzymamy Hczbę̂  15. 

Tak jest, wypełn:ając polecenia 
wiedzmy, a właściwie 'nterpretn-
jąc je według beri"ństfej odkryw-

I 
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mówił M nasz mistrz Kartezjusz Ł^e wiedźma, sporządźmy *obie} c^y^ ułożyliśmy zwykły kwa-
fm lecz mptody* ^ "* **i • T k dwiat magiczi magicznyl ^ 
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I^tećfzMelk, 2 styczn-fai 1933 A ±? 

Co czeka świaf w roku 1953 
Przepow ednie astrologa francuskiego p- Muchery 

W łydi dniach pewien paryski 
dziennik połiTyczny zamieścił ka­
rykaturę znanego ekonomisty na w i 
sycie u jakiejś czarownicy - wróż­
ki. Żądał od niej przepowiedni 
Jaki będzie rok 1933 pod względem 
«osoodarczym. 

Wiedza wiedza, a przyzwycza­
jenie do.... metafizyki swoja idzie 
drogą. 

Cyganki i cyganie musza też z 
czegoś żyć. Żyją i nawet niezgo­
rzej — zwłaszcza w okresach kry­
zysów 1 ludzkiego zdenerwowaMia 
i chęci usłyszenia lepszych nowin: 

Do najwybitniejszych nowocze­
snych cyganów bruku paryskiego 
należy „profesor astrolog" p. Jerzy 
Muchery. sekretarz generalny ..To 
warzystwa Psychrstów". 

Pomżej znajda czytelnicy jego 
orzeoowiednie na rok 1933. 

Wbrew manierze cyganek, rzu­
cających swe przepowiednie impe­
ratywnie i bez zastrzeżeń. ..profe­
sor" wyraża się oględnie, jak na 
rrawdiziwego uczonego przystało-

We Francji 
Kiedy będą okresy najkorzyst­

niejsze w r. 1933? 
Przypadają one na styczeń, luty. 

mai. czerwiec październik, listo­
pad. 

To wie znaczy, Ay wszystko u-1 
kładało się jaknarleoieLale na gieł­
dzie nastąpi poprawa, bezrobocie; 
sie zmniejszy. wymiana dóbr do­
zna zwyżki. 

Jakie jeszcze mogą być sympto­
my poprawy? 

— Myślę. — pisze mistrz astro­
log}!, •— choć.to nie leży na Knji 
moich dociekań, że ceny w rolni­
ctwie poprawia.sie i ustabilizuia 
ku powszechnemu zadowoleniu. 

Wreszcie lepsze obroty odczują 
przemysły zbytku, przede wszyst-
kiem wytworne krawiectwo, prze 
mysł perfumeryjny. ,.frivolites" i 
orzedsiebiorstwa widowiskowe. 
Również kolejnictwo wykaże 
mniejsze deficyty, tudzież linie o-
krctowe. Ruszy sie budownictwo. 

W Nitmczrch 
3ytuacja w tym krańi będzie 

bardzo nie&ąokdnia, niema nato­
miast obawy wojnv. Że położenie 
wewnętrzne republiki niemieckiej 
będzie ieszcze cięższe niż obecne. 
dowodzi fakt. że kraj wstępuje w 
okres Urana w Domu VI t. j.-zna­
ku proletariatu • urzędników kon­
fliktów i zwrazków narodowych. 

Uran oznacza niezależność, no-, 
we ideje. reformy, siły rewolucyj­
ne. anarchie i dyktaturę. 

W Anql]i 
Rok 1933 będzie okresem chwiej 

ności i nieustabilizowania. Dyplo­
macja angielska ulegnie * pewnej 
inercji; będzie starała się utrzy­
mać dobre stosunki-.'międzynaro­
dowe. ale orzytem będzie obsta­
wała przy swoich punktach widzę 
ma i przywilejacfi, ale zdaje się. że 

w. r. 1933 znajdzie poparcie d!la 
swoich konceocyj. -

Naród angielski okazywać bę­
dzie w dalszym ciągu przywiąza­
nie do ustaw swego kraju, lecz nie 
obejdzie się bez poważniejszych 
zamieszek. Sytuacja, nad którą 
rząd nie zawsze będzie umiał za­
panować. oogorszVć się może ko­
ło siierpnia* 

Pan Sylwester 
w areszcie 

O b y s ię n a m dobrze działo 

Zbliżała • się godzna, 12-te. 24-ta, 
Jeszcze kilka sekund: Jeszcze kilka 
poiruszeń. Zdaje się. że s-erce. zeigara 
bile szybcieij, n i toneigo dnia o tej 
porze. Jcszaze kiłka dipgnheń' — L. 

Nowy Rok! Wiwat! Niech żyje! 
Dyżurny przodownik o-twera nową 

książkę aresz.twva-n.ych. Ciekawe, kto 
bę-dizie tym pierwszym w roku 1933. 
Kto będzńe — Nr. 1?* 

Z fMicy óołaifcuje szum. Hałas. KugoS 
-prowadzą. -Ktoś szarpie się. 

Nagle gaśnie światło. Czas dokonał 
swego StymiKi 12-ta. 24-ta 

Niwy Rok. Wszystko - - od ftnwa. 
od początku, od Nr. 1. 

I — drzwi 2t trzaskiem się otwierają. 
Policjant wprowadza jegomościa led­
wo trzymającego się na nogach. Ale— 
ma humor. Ma werwę Ma — ..pogodę 
ducha"... 

— Parni* przodowniku! — melduje 
posterunkowy — ten pan -na placu 
Teatralnym wyrabiał straszne brewe-
rje. Mówił, że on tu rządizi w&zyst-
kiem. Kazał oddawał sobe honory. 
Wdrapał się na wieżę ratuszową i za­
trzymał zegar, gdy nfaiła wybić 12-ta, 
Krzyczą}., hałasowa?, śpiewał, tańczył 
Wywoła] straszne z-biegowskj. ' Mó­
wi. że test panem sytuacji. Zaareszto­
wałem go za zakłócanie spokoju pu-
bliczibeiro-. 

Przodownik otworzył ksrięgę areszt© 
wanych. A więc jest Nr. 1. Jest! 

— Nazwisko pańskie? 
— N.e ważne. 
— Dlaczego?. 
— Bo iimię moje jest wszystkiem. 

Królestwem szalonej nocy i szampań­
skich zabaw. Na baczaiosć — praede-
inną! Jestem... jestem... k*tom Syłwe 
ste.r! Dzś mam wszystkich w swej m© 
cy» Od rana witają rrhrre, serskają 
wimsz-ują, piją za moje zdirowie i na 
moją cześć. Upiłem się za wszyst-
kch. Raz do roku! Dziś ogiaszamf 
a.minesiLjc! Wolno szaleć! Wolno pićlj 
Może za dużo wypiłem! Bo nie zwy-| 
kłem wylewać za kohiforz. Taki Już 
jesitem 

•Wybaczce więc I — puśćcie mm-el 
Czekają na mnie tłumy 1 

— AJe pam jest trochę wstawiony. 
— Pan bardzo łaskaw na mmiie! Je-

I stem wtrąbiony! 
— Zatrzymamy para do wytnzeżwnt 

nia, panie Sylwestrze. 
— Co Warszawa powie? Chce pan 

ściagnqć na siebie gniew stołiey. Albo 
jestem Sylwester, a.ll>o nim nie jestem. 

, Z tryumfem wyszedł na ulicę. Mia­
sto szailało Za ostatnie grosze. Mm© 
kryzysu.... 

j —Tak! "• Panie Sylwestrze, .MI rok 
tsię zinowu spotkatiny... 

h, cz. 

. Do końca roku 1933 Airiglja opa­
nuje trudności jednak to nie obej­
dzie sie bez posunięć bardzo ra­
dykalnych. 

W Belqli 
W roku 1933 partje ludowe na­

dawać będą kierunek polityce, fi­
nanse sie poprawia — wogóle ho­
roskop dla Belgji jest dobry. 

W Htszoanl 
Złe wpływy astralne z r. 1932 

zdają sie słabnąć. Ludność chce 
żyć w spokoju, przystosowywa 
sie do nowego ustroju. 

Kwiecień, mai i czerwiec 1933 r. 
stanowią okres krytyczny. Spisek 
wojskowy możliwy (ale nie obo­
wiązujący!) w kwietniu. 

Tu astrolog powiada: 
— Rząd hiszpański musi dawać 

dowody silnej woli. a pozycja Jo­
wisza nie zdaje się zawsze wska­
zywać na to w r. 1933. 

W Stanach Z ednonony h 
Horoskop wywodzi się ze Lwa, 

co powinnoby wskazywać na po­
litykę o tendencji „naprzód". 
Rząd zrozumie jednak, że można 
orzy stuprocentowym ainerykarci-
zmie być sprawiedliwym, nie tak 
nieugiętym i nawet okazać wiel-

kopańskość i wspaniałomyślność! 
Ameryka będzie prawdopodob­

nie wtrącała się do spraw „stare-
go świata", obudzi to wiek sym­
patii i nienawiści. 

Sytuacja gospodarcza poleoszji 
się zwłaszcza około czerwca* Nie* 
które posunięcia rządu w polityce 
wewnebrzmej wydadzą snę brutala 
ne. Ł 

W Taili 
Tutaj paryski mistrz astrełogjl 

widzi w r. 1933 dalej wielka „ner­
wowość" narodu, nawet rząd po­
mawia o uleganie impulsom, o kie­
rowanie się sercem nie rozumem! 

Tego proroctwa nie popiera je­
dnak żadnym wywodem astral­
nym. 

W Sowlefacfi 
Porządek będzie utrzymywanyl 

nietytko siła ale i dobrowolni* 
gdyż rząd zdobędzie „nowe sym­
patie". 

W roku tym Rosjia podllega wy­
jątkowo dobrym wpływom (boi-
szewiki. „chitrecy" na dobryczai 
wyznaczyli fintsh pierwszej* piat*-
letki!). 

Nic nie zaszkodzi SowieioflfTpo* 
życia Marsa w Domu X., oznacza* 
jaca opozycję. 

Ulepszenia ni kolejach n em eckich 
pomimo w elk eh deficytów 

O północy z nadejściem Nowego Koku wspołbiesiauniczkl tycza sobie szczę-
i ścla, pijąc bruderszaft. 

Pani Roosevelt musi złamać pióro! 
n rozkaz małżonka prezydenta 

Pomómo ipnzewddywanezo dwzego de 
fbcytłi w budżecie kolea n em reckich 
dokonywuje sie taim uileoszeń tecłMi-oz 
rwch i ek-sperYimontw'. 2mfienza/Ja ome 
przedewsizv>s<tk.:<cim do rwiiek»zerhiia 
s^vll>kości pociaiKÓw. 

W tv*n ce'u podiieto przeiprciwiadize-
nie . 1 oz«nvcii orać . pnzv to«rach. ażeby 
potdtr»'eść na dih.zich odo:Trkach ko»irwmii 
k-aicyjnvdi szybkość pociągów do 120 
km. na s:odizi'ne 

Pomwwiajjie sa tei orófoy z nowyim 

pociagiein Tno-tocowym na szJaikii Ber-
Łiffi — Hamburg, osiągającym maiksy-1 
ma'lma szybkość 150 kim. na godizwie. 

W czase t>nzejaizdu px^kaizow4zo dla I 
ipras.y w d. 30 b. m.. nasrtaipiiło auto-
Trraifyczne zaitrzyimame sie PocJasju bly | 
ska-wlcznejTo sirx>WKxlowain< nneszczel-
ntf^cia irrzadzenn.a hairmuilwwego. 

Po nair>ra wńe u>s<zk̂ idzeniia pociajr 1 
m6gł wyruszyć w daJsza drogę. Do 
Hantubihrga opzybyil on z feiilkołmnmilo-1 
•wem opóźnieniesn. 

Co wróża gwiazdy na dzei 2 stycznia? 
Nieźle $ c zapowiada 

yr 

Pani prezydentowa Roosevełt me 
|est wprawdzie lłterartką, ale ^pisuje". 
n od cajasu. Jak łed małżonek zwycię-
ty) Hoovera, za to pisywanie różne 
fermy Płacą jej honoraria bywajmn.ej, 
nie amatorskie, 

Dość powiedzieć, że za opowiadante 
azdkowe w „New York Americam" 
;ymać miała pamfi Roosevelit 3000 
rów 

-Miała otnzjirrrać", afle nie otrziimala,, 
fdyż Jej mailżonek i tu wsadzi! swoje 
»vetoM (ma prawo to czynić nawet w 
•tosunfcu do parlamentu). 

Prezydent poprostu zakazał swej 
małżonce podpisywania Jak dhkoiwiek 
artykułów i powiastek swem nazwi­
skiem, wobec czego pani Roosevelto-
wa musiała zerwać wszystkie kon­
trakty. 

Prezydent d*>zwolii? swej małżonce 
używać swejco nazwJska jedynie w oe 
lach hamdlowydi. np. zdobiąc niem air-
tykuły towarów, o Me jakaś firma na 
to s c zgłosi (i zapłaci). i 

— Pod mydłem podpisuj sie, dusz­
ko ile chcesz I pod litera*tiu.rą — ońel— 
rzekł ten stuprocentowy amerykan.tn. 

Trzeba jednak do­
dać, że wczesne go­
dziwy ranne mogą 
nam jeszcze przy-
lieść skłonność do 
ekstrawagancji stra­
ty lub nadmierne 

wydatki. 
Atoli w miarę podnoszenia sie słoń­

ca nad horyzontem — syituacja będzie 
1 sie wybFtinie poprawiać. 

PołAwJnie obiecuje powodzenie w za-
! łaihylaTiin interesów handlowych, po-
' średnictwie, tub związanych z szybkim 
| obiteig'iem gotówki. 

Okres ten nadaje sie do nowych po­
czynań, zawierania znajomości z oso­
bami pici odmiennej, wbiegania sie o 
względy kobiet, zaczynania sprawy są-

!doweij. przeprowadzek, amian, do wy-
! ruszania w podróż w sprawacn intere-
i sów, układania projektów, zrywania 
i spraw źle rozpoczętych i przekonywa­

nia jnmych o słuszności swego zdania* 
Gorszy nastrój, jaki może się poja-

1 wić koło godz. 14-ej w związku z drob­

iłem i nicnowod^zeniamii — później ustą­
pi* 

Naogół dzień dzisiejszy przynosi 
spotęgowanie sią wrażliwości chęci 
użycia^ zmysłowości skłonności do 
marzeń i naojaije się do załatwiania. 
spraw towarzyskich, sądowych, poli­
cyjnych, dotyczących szpitali, wiezńeń, 
sanatoriów i wogóle miejsc izolacii. 

Również nadaije śie do załatwiania 
iiiteresów, wj-mafgaijących spokojnego 
zakończenia st os.unkow z przytjaciółmi 
i może «iam przynieść przeżycia po­
dwójnego rodzaju. 

Wiiecźór wykazole dodatnie wpły­
wy hammorijizuijące r ustaliaijące, obiecu­
jąc powodzenie w szukaniu poparcia 
osób starszych oraz w załatwiam iu 
spraw związanych z ziemią, jej pro­
duktami, ogrodnictwem, rolnictwem lub 
kopalniami. 

Dziecko dziś wodzone — dość wraż­
liwe i czu-łe — a jednocześnie ambftne, 
energiczne bystre — okaz ezdoluości 
do interesów i diuźe aimlbicje życiowe 
Będzie cieszyć się poparciem osób 
starych. 

Oto alibi moje: Samotnie Rok witałam... (Choć serpentyn zwoje świadczą. 
*e«. skła małam). • ^ 

RADJO WARSZAWSKIE * 
il.5S: Sygnał czasu i hednaff z Kra-

kovva 
12.10: Płyty. 
15^35: Skrzj-mka pocztowa* 15.50: 

Płyty. 
16.25: Lekcja Języka francuskiego. 

16.40: Odczy^ „Miejsce Podski pod słoń 
cem" 

CZYTAJCIE 3OV^0 
fen* 50 vr. 

17: Chorały gregorłańskle. 
18: Muzyka lekfka. 
19.20: .Skrzynka pocztowa. Totnfa 

cza". 19 30: „Na widnokręgu". 
20: Opera ze studia J>on Pasouale1-

Doniz9tti'ega 
22.10: Skrzynka pocStL techniczMfc 

22.25": Płyty. 
23: Muzyka tameczmA 

Wipszuiemv 
Dziś: Mieczys ławo^ 
Jutro: Ma<rji. 

ylwester na mokro 
Ze wspomnei fe!je:on sty z c asów. gdy 

porał s e z szabla 
Zacznę jak każdy stary piernik. 

kiedy, otoczony wnukami, siaw do 
wspomnień młodości: było to przed 
wtehi. wielu laty~. 

A wiec: 

wtrącało się do biegu spraw świa­
towych, w płonnej (jak s ę później 
okazało) nadziei, że dadzą sob»e 
rade i bez niego i pozwolą mu na-

| da! na ławie uniwersyteckiej z.$rłe-
-.było to przed wiełu. wieki — 

bo aż 14 — laty akurat na Syl­
westra, dtt 31 grudnia 1918 r. 
Przedtem i potem n ejednego Syl­
westra w życ:4i spędzałem na mo­
kro. tj. zakrapiając suto szlachet­
nym trunk em. aie ten Sylwester 
był jedynym, spędzonym dosłow-
ne*na mokro. bo.w wodzie. 

Najpierw trzeba iednak przypo­
mnieć. że rok ów n'e był pierw­
szym lepszym jak każdy inny. a'e 
był rok:em zakończeni wojny 
światowej, 'rokiem zmartwych­
wstania Polski i rozpaczliwych iei 
zmagań z nieprzyjacółmi. którzy 
f % zwartym~p:erścieniem otaczali. 

ndywduum. znane dziś w kratu i 
jagran:ca pod pseudonmem Asa 
Jkowteo. do listopada 1918 r. nie 

biać Kartezjuszowsk"e wątpliwości 
i łamać sob:e głowę nad Kantem. 

Tymczasem nadszedł 11 listo­
pad. „wybuchła" Polska i okazało 
sie że bez Asa Pikowego ani mo 
wy niema o utrwaleniu granic Rze 
czypospolftej. 

Wec tego wiekopomnego dnia 
As Pikowy westchnąwszy głębo­
ko gdyż dotąd u-mał machać ty¥ko 
piórem a nie szablą, poszedł do 
koszar na irl Koszykowej i wstą­
pił na ochorn:ka do I-go pułku uła 
nów Krechowieckich, wyrażając go 
towość służen'"a Ojczyźnie. Przez 
cały pierwszy tydz'eń w pocie czo 
ła służył Ofczyźn;e... nrotła. kaza 
no mu bowiem w koszarach zamla 
tsć wszystk-e sale ł schody, okrut 
nie zaśmiecone przez astej>uiacycb 
Niemców 

Po tygodniu tej rycerskiej służ-
j by pod miotła uznano, że wyćwi­
czenie bojowe Ąsa Pikowego jest 
już dostateczne a że Polska na 
gwałt potrzebowała żofrrerzy do 
obrony Lwowa, miotłę zastąpiono 
karabinem i zaproponowano p. A-
sowi wycieczkę wprost na front 
Tam lako że zapisał sie do uła­
nów. nastąpiła orzedewszystk:em 
uroczysta prezentacja koniowi. Po 
kazano Asowi gdzie ten zwierz 
ma głowę, a gdzie ogon. lak się 
trzeba nań gramolić z karabinem, 
ładownica, szabla lanca i wszel-
kiemi tnnemi sprzętami niezbędne 
mi do utrzymywania równowagi 
europejskiej. 

— A teraz, w imię Boże, wojuj 
Asie Pikowy! — powiedziano. As 
odchrząknął dfla dodania sobie a-
n:muszu. groźnego "marsa zrobił 
na czole, poprawił się na siodle, na 
którem siedział iak pies na płocie 
— i zaczął wojować. 

Chrzest bojowy otrzymał w sam 
dzień włlji. ale to były Jeszcze fa­
ra muszki, ot. poprostu przerzuca­
liśmy s!ę z nieprzyjacielem zamiast 
pozłacanemi orzechami — ołowia 
nemi kulami od rana do ^wieczora. 
a wieczorem obłe strony zaprze­
stały ogn;a i przelewu krwi. a 
wz;eły s:t do przelewa wkBiJne-
IO harocML 

Gorętsza utarczka wywiązała się 
dopiero na Sylwestra. Za Przemy 
ślem. w okolicach Nowego Miasta 
i Chyrowa jest duża wieś Czysz-
ki. w której Uk{a:ńcy zrobili sobie 
bazę operacyjna, niepokojąc nas 
ustawicznie. 

Dowództwu naszemu zależało 
na tern Sby ich stamtąd przepę­
dzić gdzie pieprz rośnie i akcję tę 
wyznaczono właśnie na Sylwe­
stra. 

Od śwttu byliśmy już w ogniu. 
Działaliśmy rozmaicie: to jako 

kawalerzyści interweniowaliśmy 
na flankach, usiłując oskrzydli 
przeciwnika, to znów zostawiwszy 
konie ZSL wzgórzem, przedzlerz-ga-
hśmy się w pechotę i rozsypani w 
tyraljerę. atakowaliśmy wstęipnym 
bojem, bijąc w środek sił nieprzy-
lacelskłch. 

Trzeba było dwo?ć się i troić. 
być tu i tam i wszędzie. 

Po całodziennej bitwie zmusili­
śmy wreszcie Ukraińców do wyco 
fania się z pozycji i o gęstym już 
zmroku z triumfem za jęliśmy Czy-
szki. 

Marzył nam się" Sylwester w cle 
płych chaiach chłopskich, marzył 
się tern Wrdzłejr że. przez cary 
dzień n?e nrer$my nic w ustach 
a kuchnie oolowt właśnie aaddą-
ffftfo 

Marzeniom tym rednak nie dano 
się urzeczywistnić. 

Ledwo zaczęliśmy się roztasn-
wywać po kwaterach, gdy placów 
ki dały znać że neprzyjaciel gotu 
je się do kontrataku. 

Djabli wz'ęli wypoczynek i wie 
czerzę. i nadzieję na fasunek kro­
pelki araku! 

W ciemnościach, pocichutku ko-
nowodzi wyprowadzają kon e, 
hen! za wieś w bezpieczne miej­
sce a ty bracie, znowu ładuj kara 
bin i czając się za węgłami chat. 
wypatruj nieprzyjaciela. Kontratak 
stotne nastąpił a choć spodzie­

wany. lecz tak gwałtowny, skut-
k:em otrzymanych przez wroga po 
siłków. że szczupła nasza garstka, 
oprzeć niu się nie mog*a. W ciemną 
grudniowa noc ustępowaliśmy 
krok za krokiem gęsto ostrzeM-
wujac sie z za drzew, płotów 1 bu 
dynków. byle wstrzymać nieco na 
pór i umożIw;ć wycofanie trenów 

A oni. zachęceni powodzeniem, 
nacierają coraz mocniej, coraz 
śmielej, coraz bliżej. 

Tak przyparli nas do rzeki. Na­
zywała się Wyrwa. Nie była głe-
boka> lecz tak bystra że nie za-. 
ma rżała nawet podczas terich 
z6w-

— No. teraz to kaput! — pomy­
ślał As Pik widząc przed sobą ra 
cieraiacych nieprzviació{. a za sob* 
niezamarzaiaca rzekę. 

A tu pan porucznik prosi go grz* 
cznie: 

— Hop! chłopczyku do wody, 
hop! 

— Brrr... Sylwestrowa kąiptef 
przy 10 stopniach mrozu... Po ko* 
lana. oo pas. PO szyię... Nad wodą; 
widać iuż tyłko rasowy nosek Asa 
Pikowego I wzniesiona .rękę z ka* 
rabnem i ładowneą 

...Uf! Otóż i dnwri brzeg! A.tera* 
— biegiem! 

Uszliśmy z życiem. 
A potem postawił! p. Asa. na 

którym nie było suchej nitki oo<l 
lasem na warcie aby olinował, czy 
Ukraińcy me ścigaia. Batystowa 
koszulka rcoś jeszcze w kratki za 
mieniły s:e na Asie Pikowym w 'V 
do wy pancerz gdy po tej kap;ełf 
stał na mrozie w noc sylwestrów* 
godzinę dw ê trzy., aż nadsredt 
świt — pierwszy świt rokn 1919. 

Dla orzyszłęgo biografa notitfo. 
że nie dostałem nawet kataru. 

http://aresz.twva-n.ych
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Akcja ochrony konsumentów artykułów pierwszej potrzeby 
Urząd wojewódzki zatwier­

dził statut nowopowstałego z 
inicjatywy członków ogólno­
związkowego komitetu do wal­
ki o tanie światło elektryczne Zw. 
Ochrony Spożywców w Białym­
stoku. Zadaniem związku jest 
organizacja, względnje współ­
działanie z organizacją i nor­
malizacją zaopatrywania pracu­
jącej ludności m. Białegostoku 
i osiedli miejskich w pow. bia­
łostockim w artykuły pierwszej 
potrzeby, jako to: wszelkiego 
rodzaju żywność oraz wodę, 
środki opałowe (mineralne, ro­
ślinne)' oraz oświetleniowe (naf­
ta, gaz, elektryczność i inj , ja-
koteż współdziałanie w ustala­
niu normalnych cen za te pro­
dukty, odpowiednio do kosztów 
produkcji oraz nabywczej siły 
spożywców. 

Zadanie swe związek wyko­
nywać będzie za pomocą: 

a) przeprowadzania i publicz­
nego ogłaszania koniecznych 
wywiadów, ankiet oraz studjów 
gospodarczych, statystycznych, 
technicznych i prawnych; 

b) udzielania swym członkom 
wszelkich potrzebnych wyjaś­
nień, wskazówek i porad oraz 
wszelkiego rodzaju. pomocy w 
zakresie sprawdzania prawidło­
wości dostaw, cen i obliczeń 
należności za produkty wspom­
niane wyżej, jakoteż ustosun­
kowania się spożywców do do­
stawców z tytułu ich 
nych zysków albo też obniża­
nia jakościowego poziomu bądź 
ilościowego 

Dla przeprowadzenia poszcze­
gólnych zadań względnie ściśle 
określonej akcji, mającej na ce­
lu uzyskanie godziwej ceny 
na pewien artykuł pierw­
szej potrzeby — powoływane 
będą specjalne komitety. Pierw­
szym z, tych komitetów będzie 
komitet elektryczny, który pow­
stanie po ukonstytuowaniu się 
rady związku i przejmie od 
ogólnozwiązkowego komitetu do 
walki o tanie światło elektrycz­
ne kierownictwo akcji przeciw 

elektrowni białostockiej. 
Walne /gromadzenie na któ­

rym dokonane zostaną wybory, 
członków rady związku oraz 
komisji rewizyjnej odbędzie się 
w najbliższym czasie.' Do tego 
czasu walkę o obniżenie cen 
prądu prowadzić będzie komi­
tet ogólnozwiązkowy. Akcja ta 
prowadzona będzie w dotych­
czasowych ramach i polega 
na całkowitym nieoświetlaniu 
wystaw sklepowych, wszelkie­
go rodzaju reklam i szyldów, 

na ograniczenie używania świa 
tła elektrycznego wewnątrz 
sklepów, w mieszkaniach i 
wszystkich innych lokalach do 
najdalej idącej oszczędności, a 
dalej na poniechaniu używania 
wszelkiego rodzaju grzejników, 
jak żelazka do prasowania i t. d. 
Pozatem komitet zamierza—jak 
dotychczas -— w każdą środę 
strajk zaostrzać. Termin strajku 
powszechnego ustalony będzie 
prawdopodobnie już przez Zw, 
Ochrony Spożywców. 

Skąd czerpać fundusze 
na dalszą budowę kościoła św. Rocha 

Ze sprawozdania złożonego 
na odbytem ostatnio posiedze­
niu pozostającego pod protekto­
ratem p. wojewody Kościałkow-
skiego głównego komitetu bu­
dowy kościoła-pomnika na św. 
Rochu, wynika, iż do dnia 12 XII. 
1932 r„ wydatki na budujący 
się kościół-pomnik w bieżącym 
sezonie wyniosły 80 025 zł. 
Wpływy do dn. 12 XII. 1932 r. 

I wynoszą 39 354 zł. 19 gr. oraz 
I wydatki 39.307 zł. 82 gr.; reszta, 

Nowy RoK w pałacu BranicKich 
Życzenia dla p. Prezydenta, Marsz. Piłsudskiego, Rządu I p. Wojewody 

W salonach pałacu urzędu 
wojewódzkiego zebrali się wczo­
raj o godz/ 1 popoł. przedsta 
wiciele duchowieństwa, sądow­
nictwa, wojska, władz i społe­
czeństwa, aby—jak corocznie— 
złożyć na ręce p. Wojewody 
Marjana Zyndram - Kościałkow-
skiego życzenia dla p. Prezy­
denta Rzplitej, p. Marszałka Pił­
sudskiego, Rządu oraz p. Wo­
jewodzie. P. Wojewoda przyj­
mował życzenia w otoczeniu 
naczelników wydziałów urzędu 
wojewódzkiego, prezesa urzędu 
ziemskiego p. Kiedrzyńskiego, 
starostów: powiatowego inż. Mi-

dra _ ^hałowskiego i grodzkiego 
nadmier-1 Żaka i komendanta P. P. insp. 

Łozińskiego. 
W imieniu urzędników skła* 

zakresu zaopatrywał życzenia p. Wicewojewoda 
wania w te artykuły; 

c) do występowania przed 
władzami i zakładami, państwo-
wemi i samorządowemi z wnio­
skami, petycjami, zażaleniami 
oraz reprezentowania i bronie­
nia interesów spożywców w 
myśl nin. statutu w sprawach 
związanych z zaopatrywaniem 
oraz wydawaniem właściwych 
uprawnień i koncesji; 

d) spółdziałania z właściwemi 
władzami w zakresie zaopatry­
wania ludności w a r t y k u ł y 
pierwszej potrzeby oraz dostar­
czania na żądanie władz lub 
z własnej inicjatywy potrzeb 
nych wiadomości i materjałów 
orientacyjnych. J 

Członkami związku mogą być 
zainteresowane jego zadaniami 
osoby fizyczne, pełnoletnie, a 
nieograniczone w działaniach 
prawnych, zamieszkałe przytem 
w m. Białymstoku lub w mia­
stach i miasteczkach na obsza­
rze powiatu białostockiego, ja­
koteż firmy handlowe i zrze­
szenia przemysłowe, gospodar­
cze, pracownicze i zawodowe. 

Władzą naczelną związku jest 
ogólne zebranie członków, któ­
rego orgdnem wykonawczym 
jest rada, składająca się z 15 
członków i 5 zastępców. Rada 
wyłania z siebie prezydjum. 

Michałowski, w imieniu ducho­
wieństwa katolickiego — ks. 
dziekan £hodyko, prawosław­
nego — ks. dziekan Guszkie-
wicz,w imieniu innych wyznań— 
ks. pastor Zirkwitz, ks. pastor 
Gorodiszcz, ks. pastor Kraetzer 
i rabin dr. Rozenman; w imie­
niu sądownictwa i prokuratury— 
prezes Sądu Okręgowego p. 
Ostruszka i wiceprezes Wolisch, 
delegat ministerstwa sprawie­
dliwości do Woj. Komitetu Fi-
nansowo-Rolnego, imieniem m. 
Białegostoku komisarz rządowy 
p. Nowakowski, w imieniu ko­
mendy garnizonu i brygady ka­
walerii Białystok — mjr. dypl. 
Stachowicz, szef sztabu bryga­
dy, rtm. Kornacki i rtm. dypl. 
Kłopotowski, w imieniu Banku 
Polskiego dr. Anczakowski, Ban­
ku Gosp. Kraj. — dr. St. Ła­
piński, poddyrekcjikolejowej bia­
łostockiej — p. K. Suchocki i 
inż. Popławski, rady wojewódz­
kiej i grodzkiej BBWR — inż. 
Pleskaczewski, dr. Karwowski, 
p. Mikołajczak i p. Stermińska, 
urzędu pocztowego i pocztowe­
go P. W. — p. Sienczewski, nau­
czycielstwa — insp. J u r e c k i . 
państw. Wytw. Wódek—dr. Bo 
botek, P. A. T. — p. Szypiński, 
„Polminu"—p. J. Borowicz, woj. 
zw. straży pożarnych i P.Z.U.W. 

— inż. Łada i Sobczyk, Izby 
Przem. Handlowej — dyr. K. 
Riegert. nacz. więzienia p. Rosz­
kowski, kierownik urzędu Miar— 
p. Dyczewski, państw, szkoły 
rzem. przem.—dyr Gordziałkow-
ski, gimn. im. Marsz. J. Piłsud­
skiego — dyr. Kwapiński, szko­
ły przem. żeńskiej — p. Strzał­
kowska, insp. pracy—p. Fedecki, 
P.A.S.T. — p. Dura, Federacji 
Z.O.O. p, Jankowski, Zw. Leg­
ionistów — p.. Walter, Zw. P. 
O. W. — p. Salinger i p. Kaba­
ła, okr. Zw. Legionistów — p. 
Bączkowski, Legji Podchorążych 
Rez. — p. Daszek i p. Gogo­
lewski, Zw. Inw.—ppłk. Łupiń-
ski, Legji Inw. — p. Steckie-
wicz, i p. Kaufman, Legionu 

Młodych — p. Rózgiewicz, Z. 
O.K.Z. — p. Gąsiorowski i p. 
Pilecki, Zw. Pracy Ob. Kobiet 
— p. Dauterowa i p. Kamińska, 
T-wa Przystań — inż. Wieczo­
rek, pp. Z u r k o w s k i i Ma­
jewski, B. O. S. O. — p.p. 
Markus, B u b r y k , W y d r o 
i Chańko, miejskiej straży po­
żarnej — p. Swiderski. Supraśl-
skiej Ochotn. Straży Ogn, p. 
Cytron, Zw. Przemysłowców — 
Bekker, „Rodziny Wojskowej"— 
p. Głowacka i p. Łapińska, Ko­
mendy Obwodu P. W. i Zw. 
Strzeleckiego — kpt. Łapiński, 
P .C .K. -W. Kulikowski i p. Za-
czeniuk, Izby Rzem.—p.p. Gros-
ser i Miller, Wojew. T-wa Org. 
i K.R. i T w a Op. nad zwierzę. 

Noc Sylwestrowa w Białymstoku 
Z radosną nadzieją witał Bia­

łystok Nowy Rok, z nadzieją, 
że będzie lepiej. Dawno już nie 
było tak rojno w restauracjach 
i lokalach rozrywkowych, jak 
w noc Sylwestrową, tłumniej 
niż rok temu. W „Resursie Oby­
watel." wszystke stoliki były za­
jęte, zarówno 'na sali głównej, 
jak i w trzech salkach bocznych. 
Tańczono z zacięciem, a raczej 
chciano tańczyć. Miejsca bo­
wiem było niewiele i tańczący 
zlewali się w jedną podreptu-
jącą w miejscu masę. Jeśli na­
tomiast, chodzi o konsumcję, — 
to wypadła ona dużo skromniej, 

niż za dawniejszych lat, a na­
wet rok temu. Butelka droż­
szego wina na stoliku była rzad­
kością. Szły tylko gorsze gatun­
ki, a przedewszystkiem wódka. 

To samo mniej więcej było 
w restauracji „Ritz". 

Niemniej ochoczo, choć* znacz­
nie, jeśli chodzi o konsumcję, 
słabiej bawiono się na zaba­
wach, zorganizowanych przez 
Zw. Rezerwistów, Zw. Inwali­
dów i Legję Inwalidów. Niskie 
ceny biletów wstępu umożliwili 
udział w zabawie najszerszym 
warstwom. 

tami—dyr. Suryn, dyrektor wo­
dociągów—p. Filipowicz, Stów. 
Naucz, szkół zawód.—p. Sawic­
ki, Koła Miłośń. Hist. Lit. i 
Szt.—p.p. Rączaszek i Goław-
ski, T-wa Przem. Lud. „Krajan" 
p. nacz. Malinowski,LOPP—Soł-
tan i kpt. Zacharewicz-Święcicki 
Zw. międzykom. dla utrzymania 
szpit. psychiatrycznego w Cho-
roszczy—p dr. Brodowicz, T-wa 
Lechja—p. Echeński, P. Z. Inż. 
— inż. Rusin, P.B.K. — p. Ru-
szczewska i Karnacka, Kasy 
Chorych — p. Szczęsny i dr. 
Siemaszko, Zw. b. Ochotników 
W. P. — p. Popielak i Dutkow-
ski, Stów. Urzędników Państwo­
wych—insp. Koczorowski, Stów. 
Urzędników Skarbowych — p. 
Niesiobędzki, * T-wa Naucz. 
Szkół Wyższych i T-wa Krajo­
znawczego — p. Kosiński, Zw. 
Ziemian—p. Tadeusz Tenczyń-
ski, Chrz. Stów. Spół. „Zjedno­
czenie"—p. Karwat, Rady Okr 
Unji Zw. Związków Prac. Umysł. 
— p. Grajkowski i mgr. Wid-
mański, Patronatu Harcerskiej 
Drużyny Pożarnej — p. Godyń-
skir Zw. Harcerstwa Pol.—pod 
harcmistrz Mokicz, Sandomier 
ska i Borowicz, Akcji Katolic­
kiej — p.p. W. Hęrmanowski i 
Jędrychowski, Zw. Prac. Miej­
skich — p. Gołębiowski, Ziedn 
Kolej. Polsk. i b. uczestników 
wojsk polsk. na wschodzie 
p. Żyznowski, Stów. Kupców 
Polsk. —, p. Grochowski, Gmi­
ny Wy sn. Żyd. — p. Hirsz 
Kahan, Żyd. Zw. Inwalidów — 
Goldberg i Chmielnik, Synd. 
Dzień. Białost. — p. p. Ancere-
wicz i Szapiro, „Echa"—p. Fa-
ranowski, „Unzer Łebn" — p. 
Goldman, dyr. gimn. koed. — p. 
Zeligman, Chrz. T-wa Ochr. 
Kobiet — Zirkwitzowa i Pace-
wiczówna, Akad. Koła Biało-
stoczan — p. K. Ściślewski. £w. 
Kupców Żydów. — p. Lifszyc, 
Klubu Jagiellonja—p, Kawelin, 
Ros. T-wa Dobroczynności — 
p. Miciełowska, szpit. żydow­
skiego — dr. Kapłan, Stów. b. 
więźniów polit.—Przytuła, Legji 
Mocarstwowej—Mitkiewicz Żół­
tek, Stów. Robotn. Katol.—Na-
suta, T-wa TOZ.—dr. Rajgrodz-
ki, Linas Choilim — p. Goldfarb 
i Engelman, żydowskiei szkoły 
rzemieślniczej — inż. Łuński, 
Stów. Mieszk. Przedmieść — p. 
Dąbrowski i Grzegorczyk, dr. 
Cichoński, Zw. Niższych Funk-
cjonarjuszów—Banaś, Ortodok­
sów—dr. Tilleman, ros. Komi­
tetu Społecznego — Pokrowski, 
Zw. Obr. Kresów Wsch. — p. 
Kubik, Zw. Lokatorów—Szwiff, 

1 i T-wa Inst .El.— Krauze i Czmut, 
H na prenumeratę „Dziennika Bia łos tock iego" zgłaszać j | Chrz. Zw. Właśc. Nieruch. — 

B j m o ż n a na Nr. 63 . V*J| 1 Godyński. Białostockiego Zw. 
1 „Dz. Bia łostocki" dos tarczony b ę d z i e nazajutrz I i g ^ ^ S i ^ i S 
m p o zamówien iu . g i „Dziennika Białostockiego"— p. 

U imieniu ludności województwa i własnem 
Pan Wojewoda wysłał wczo- l wych i samorządowych, organi-

raj depesze treści następującej: j zacyj społecznych, związków 
„SzefKancelarjiCywilnej Pana i stowarzyszeń oraz własnem 

Prezydenta Rzeczypospolitej j mam zaszczyt prosić Pana Mar-
Warszawa Zamek. W imieniu szałka o przyjęcie wyrazów 
zebranych przedstawicieli du- najgłębszego hołdu i synowskie-
chowieństwa wszystkich wy- go oddania oraz najgorętszych 
znań, sądownictwa, wojska, życzeń noworocznych. Marjan 
władz państwowych i samorzą- Zyndram Kościałkowski, Woje-
dowych, organizacyi społecz-1 woda Białostocki." 
nych, związków i stowarzyszeń I „Prezes Rady Ministrów Ale-
oraz własnem mam zaszczyt ksander Prystor. Warszawa. W 
złożyć Panu Prezydentowi Rze- I imieniu zebranych przedstawi-
czypospolitej wyrazy najgłęb- cieli duchowieństwa wszystkich 
szej czci oraz n a j g o r ę t s z e wyznań, sądownictwa, wojska, 
życzenia noworoczne. Marjan władz państwowych i samorzą? 
Zyndram Kościałkowski, Woje-! dowych, organizacyi, związków 
woda Białostocki". | i stowarzyszeń oraz własnem 

„Pierwszy Marszałek Polski mam zaszczyt złożyć Panu Pre-
Jńzef Piłsudski. Warszawa. Bel-, mjerowi najserdeczniejsze ży-
weder. W imieniu zebranych czenia osiągnięcia jego zamie-
przedstawicieli duchowieństwa j rżeń. Marian Zyndram Kościał-
wszystkich wyznań, sądownie- kowski, Wojewoda Białostocki". 
twa, wojska, władz państwo-1 

Przekleństwo losu 
Jan R., zamieszkały z żoną 

przy ul. Dzikiej, odczuwa od 
dłuższego czasu wstręt do uczci­
wej pracy. Żądał on od swej żony 
środków na utrzymanie, a po­
nieważ nie posiada ona żadne­
go fachowego przygotowania 
do pracy zarobkowej, a więc 
i zatrudnienia, począł zmuszać 
ją do nierządu. Ponieważ bro­
niła się przed tern całą siłą, za­
mykał ją w domu na klucz, a 
sam udawał się na miasto w 
poszukiwaniu dla niej męskie­

go „towarzystwa", które spro­
wadzał do mieszkania, aby na­
stępnie zainkasować „zarobek" 
do swej kieszeni. 

Korzystając z nieobecności 
męża, który udał się na poszu­
kiwania, maltretowana i upad­
lana kobieta znalazła wreszcie 
jakiś sposób powiadomienia o 
wszystkiem policji, która osa­
dziła R. w więzieniu, uwalnia­
jąc go od trosk o środki utrzy­
mania. 

Zamówienia telefoniczne 

to zobowiązania wekslowe, któ" 
re, wliczając w to dawny dług 
za cegłę p. inż. Zaczęmukowi, 
stanowią poważną sumę, bo 
67,667 zł. Z miejscowych ofiar w 
tym czasie wpłynęło od p. wo­
jewody, na bezrobotnych pra­
cujących przy kościele 5,500 zł. 
i od. magistratu 5,000 zł., reszta 
ofiar wpłynęła od pracowników 
wszystkich instytucyj państwo­
wych i kolejarzy, pozatem skła­
dano drobne lecz stałe datki. 

Obrazując zebranym dokona­
ne prace przy budowie w bie­
żącym sezonie, prezes komitetu 
ks.kan. Abramowicz, podkreślił, 
iż pomimo niebywale trudnych 
warunków finansowych, wykoń­
czono sufity żelbetonowe nad 
trzema kaplicami, oraz wszy­
stkie arkady, tudzież część attyk 
żelbetonowych nad sufitami. Za­
mierzeń jednak, w całej swej 
rozciągłości, dokonać w tym roku 
niebyło można. 

Po sprawozdaniu wywiązała 
się dyskusja: skąd czerpać fun­
dusze na dalszą budowę. Z każ­
dym bowiem rokiem ofiarność 
się kurczy gwałtownie, a po­
mimo to zaprzestać budowy 
nie można. Największą bolącz­
ką dla komitetu to dług za cegłę 
w sumie 25 tysięcy złotych cią­
żący już od paru lat nielicząc 
zobowiązań wekslowych. 

Wkońcu powołano komisję 
techniczno-finansową, w skład 
której wchodzą: p. inż. Roman 
Wieczorek, przewodniczący, p. 
inż. Zaczeniuk, p. inż. Popław­
ski, p. Precel, p. nacz. AndFzey-
kowicz, p. nacz. Roszkowski. Na 
miejsce ustępujących członków 
głównego komitetu wybrano 
honorowym prezesem p. wice­
wojewodę Michałowskiego tu­
dzież na członków p. nacz, Łasz-
kiewicza i p. dra Lewitta. 

Choinka w Misji 
Barblkańsklej 

dla dzieci bezrobotnych 
Misja Barbikańska urządziła 

dn. 31 grudnia choinkę dla dzie-
bezrobotnych. Zebrała się 

l 

ci 
dziatwa z rodzicami. W 'sarh-**——-
domu katechumenów przy misji 
znajdowało się pięknie ubrane 
drzewko, które wzbudziło za-
chwyt wśród dziatwy i doros­
łych. Po modlitwie i przemó­
wieniu, wygłoszonem do dzieci 
przez ks. pastora Gorodiszcza, 
rozdano około 40 dzieciom po­
darunki, składające się ze sło­
dyczy i owoców. Część dzieci 
najbiedniejszych otrzymała ma­
teriały na ubranie, pończochy, 
rękawiczki. 

Przy rozdawaniu podarunków 
nie robiono r ó ż n i c y między. 
dziećmi chrześcijańskiemi a ży-
dowskiemi. 

.MODERN" Pocz.6 Ceny od 49 gr. 

KSIĘŻNA ŁOWICKA 
w roli głównej '•• J 

jflimn siiosu 

I. ZYLBERSZTEJN 
obecny adres 

Rynek Kościuszki 24, ttl. 8-32. 
Poleca: artykuły ontyczne, 

aparaty fotograficzne, pióra wieczne 
po cenach fabrycznych 

Doskonałe wykonanie prac amat rskich 

Kilka słów o sporcie dzisiejszym 
Rozlepione niedawno na mieś­

cie afisze elektryzowały spor­
towców takiemi wezwaniami: 
„Kto jest najlepszym bokserem 
Białegostoku? Kto zdobędzie za­
szczytny tytuł mistrza boksu? 
Kogo czeka sława sportowa?" 
Podobny apel nie jest spora­
dycznym wypadkiem, ale staje 
się coraz bardziej powszechny 
i stały, a przyczyny jego tkwią 
w źle zrozumianej ideologii 
sportu. Powyższy fakt świad­
czy dobitnie,' że sport „moeyj-
ny", uprawiany dla zdrowia, 
przyjemności, rekreacji oraz w 
celach wychowawczych nie 
z n a j d u j ę właściwego 'zrozu­
mienia wśród niektórych dzia­
łaczy aportowych, którzy gonią 
za sensacią, przejawiającą się 
w podobnych wezwaniach. Re­
klama posiada doniosłe znacze­

nie w rozwoju poszczególnych 
dziedzin życia społeczeństwa, 
ale musi opierać się na zasa­
dach zdrowych i racjonalnych. 

Urabianie i kształcenie nad­
zwyczajności i jej kult nie są 
pożądane, a nawet wręcz szkod­
liwe. Są one przesadą, która— 
oczywiście — bardzo mało ma 
wspólnego ze sportem zdrowot­
nym i racjonalnym. Zbliża się 
raczej do sportu widowiskowe­
go i hałaśliwego, który zna je­
dynie mistrzostwa i oklaski, a 
szkodzi zdrowiu bezkrytycz­
nych zapaleńców. W sporcie 
widowiskowym zawodnik nie 
zadawala się swoją sprawnoś­
cią fizyczną, ale dąży do tego, aby 
podziwiany i oklaskiwany przez 
widzów. W dalszej chęci do u-
zyskania sławy przechodzi — w 
specjalizację sportową, która 

jest szkodliwą, przesłania bo­
wiem cel główny i istotny, a 
sprowadza się do chorobliwej 
ambicji uzyskania mistrzostwa. 

Sport i wychowanie fizyczne 
w Polsce są dziedziną bardzo 
młodą. Niedawno, bo dopiero 
w roku 1926 dzięki mężom sta­
nu: p. Marszałkowi J. Piłsud­
skiemu, p. K. Bartlowi i gen. 
Składkowskiemu stał się sprawą 
państwową pierwszorzędnej 
wagi. Chodziło o upowszechnie­
nie wychowania fizycznego i 
sportu, o wychowanie społe­
czeństwa zdrowego, zahartowa­
nego, zdolnego do spełnienia 
najważniejszego obowiązku, jaki 
na każdym obywatelu spoczywa 
t. j . obrony granic Rzeczypo­
spolitej. 

Cel ten wówczas będzie moż­
na zrealizować, jeżeli działacze 
sportowi będą mieli na uwadze 
jak najszersze warstwy społecz­
ne, a nie wyławianie „mistrzów" 

sportowych wogóle, a bokser­
skich w szczególności. Na po­
siedzeniu plenarnem Rady Na­
ukowej Wychowania Fizycz­
nego w dniu 22 maja 1932 r , w 
dyskusji nad sportem dzisiej­
szym i jednostronnością wysił­
ku sportowego, padły znamienne 
słowa, określające sport bok­
serski, jako „najwstrętniejszy 
wysiłek". 

Wykładnikiem kultury fizycz­
nej danej miejscowości jest nie 
fakt, czy ten lub inny uzyska 
tytuł „mistrza" bokserskiego, 
ale przeciętna sprawność fizycz­
na i zdrowotność jaknajszer-
szych warstw i o tem powinni 
pamiętać ci, którzy są pionie­
rami wychów, fizycznego i spor­
tu. Działacze sportowi powinni 
w swojej pracy iść w kierunku 
organizowania wyjjjow. fizycz-

' nego, wszechstronnej pracy, pod­
niesienia fizycznej kultury mia­
sta, a nie zasklepiać się w 

specjalizacji sportowej. 
Mniej będzie wtedy sportu 

widowiskowego, który nieodpo-
wiada interesom społecznym, 
boć o interesie społecznym leży, 
by każdy obywatel ćwiczył, i 
wówczas sport spełni zadania, 
jakie na nim ciąży: wychowa 
obywateli zdrowych i spraw­
nych fizycznie, a pośrednio i 
zdolniejszych do pracy twór­
czej umysłowej. 

Dla ścisłości muszę zaznaczyć, 
że podobny objaw wypaczenia 
ideologii sportu nie jest tylko 
bolączką naszą, ale występuje 
i w innych narodach, o czem 
świadczą następujące przestrogi 
teoretyków wychów, fizycznego, 
o sławie światowej, jak prof. 
D r a Lindharda: „Specjaliści 
sportowi są dla narodu, takie­
mi samemi luksusowemi zwie­
rzętami, iak konie wyścigowe i 
koguty hodowane do walk i 
niema oczywiście większej pod­

stawy do dumy z „mistrza świa­
ta", niż z najszybszego konia 
lub zwycięskiego koguta—raczej 
podstawa ta jest mniejsza". 
Szwedzki uczony prof. Hagland 
mówi w ten sposób: „Jest bar­
dzo trudno zrozumieć, dlaczego 
społeczeństwo miałoby udzielać 
swego pieniężnego i innego po­
parcia ruchowi sportowemu, 
który stawia na czele zawody 
w specjalizacji sportowej". Moż­
na im jedno tylko zarzucić, że 
nie* docenili wartości propagan­
dy dlą państwa na arenie mię­
dzynarodowej, ale poza tem 
wiele mówią prawdy. 

Aleksander Wróbel. 
Wywody powyższe, nadesłane 

nam w związku z niedawnym tra­
gicznym wypadkiem podczas zawo­
dów bokserskich, zamieszczamy, jako 
materjał dyskusyjny, podkreślając 
ze swej strony, że współzawodnict­
wo w sporcie jest niezbędnym, ko­
niecznym czynnikiem jego rozwoju. 
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